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Nowy Rynek N2 4. ! 

Codziennie zajmujące przedstawienia ulepszonego Kinemato- I 
grafu czyli żywych f .t o6rPfii. ;., 

Wielki i urozmaicony program skla.daj~cy się ze 120 numerów. _. 
Tylko co otrzymano o~t 1tnie nowości: OJj:izd Najdostojniejszych = 
Gl&ci z zamku Fredensborg w D..Lni;. Noc gwiazdkowa, legenda. ~ 
Zemsta anglika (w Transwaaln). O·yginalny komik ,,Litllc Pieh~ !\I 

j innr. !8 
Przed ,tftwienia od 12 w południe do 1 O wieczorem co godzinę. • 

Krze11lo 20 kop., wrjście 10 kop„ dzieci do lat 10 płacą poło- fil 
wę. 

We wtorki, czwartki i soboty o 10 1/ 2 wieczorem odbywa się ~ 
pr1edslawienie s„ec1alne złożone z 18 numerów. Wejście 50 16 

i 30 knp. " 

·····~--~-~------~·-··-~-~-~~-~~-~-

FOTOPLASTIKON. Piotrkowska . 
.N'2. 69. 

LOURDES• (miejsce cudami sł}- Wrjście 20 kop. (Abonament 4 seryi 60 k.). 
• DS!<'<') . Ila~ueres de H b · IO k · · · d · 5 

Bigorre, de Luchon, Cauterets, Krnx Borne& itd. 0 utnicy (IP ' ucziuowie 1 zieci po kop. 

Dr.· medycyny I. Łukasiewicz 
Piotrko\vska ~ I O. 

.Akuazerya.- Choroby kobiece. 
Przyjmuje od godz. 8-11 rano I od ó-7 popołudniu. 

ELEGANCKIE i TRWALE 

Rozkład pociągów. 
W-,ohodz:11 z Łodzh o rodz. 12.SI, 6.u,••, 7.12", 

L!Uó, 3.0ó", G.02„, 7.28.· 
Prz-,oh•dzą do Łodzh o godz. ł.09, 5.03, 

8.08*, 9.82, 10.23„, ll.ó2, 4.68, 8.22*, 10.58 ••. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

osnaczają czaa od 8 wieczorem do 6 rano. 
Pocl11iiil, oznaczone *, ni.i mają bezpośredniej komunl­

kaeyl • Warnawą; pocląrl, ozna'1z.me „, ałuźą dla bez­
polr1dnlej komunlkacyl „LoJ.ź-Warazawa" be z prze­
' I a d a n I a • I ę w K o I u a z k a • h. 

Przegląd polityczny. 

Łóclź, 3 st,yl'z11ia. 
Dzielny wódz boerów Dewet na gwiazdkq 

sprawił anglikom takie cięgi, że, jak opiewa 
raport nrz~dowy lorda Kitchenera, połowa od­
działu angielskiego legła na placu boju, a dru· · 
ga polowa dostała się do niewoli. Klęsk~ t l 
lord Kitcl.J.ener tlómaczy niespodzianym uapadcm 
wśród nocy i przew:igą po stronic boerów. Jest 
w tero rażąca sprzeczno~ć z poprzcdniemi donie­
sieniami naczelnego wodza sil angielskich w Afry­
ce południowej, który utrzymywał stanowczo. że 
boerzy już wyczerpani na siłach i rozbici n:t 

drobne oddziały, a tymc1asem okazuje się, że 
są jeszcze zdolni do organizowania ataków na 
wojska angielskie w przeważającej sile. 

Ze źr6deł hoer:<kich dochodzą wie,.\ci jakohv 
wodzowie boerów tak dalece byli za<lowole1~i 
z położenia rzeczy na teatrze wojny, ie slyszct: 
nawet nie chcą o jakichkolwiek ustępstwach tc-
rytoryalnych na korzyść Anglii. Zdaniem ic.:11, 
pokój może być zawartym tylko pod warunkiem 
przyznania obu rzeczpospolitym południowej 
Afryki zupełnej niezależności. 

Im silniej wzmagają się nadzieje bocrów 
co do pomyślnego dla nich ukończenia wojny, 
tern łatwiejszem staje się położenie pafo;tw, 
sprzyjających ich sprawie. Odczuwa te przedc­
wszystkicm llolandya, której położenie podczas 
'bałego prtebiegu wojny południowo-afrykańskiej 
było bardzo truduem. R1.ąd holenderski zmu­
szony był nieraz wytężać wszystkie sily, aby 
uniknąć w parlamencie manifestacyj, wrogich 
dla Anglii. 

W tych dniach korespondent gazety wiedei'1-
skiej „Nenes Wiener Journal" rozmawiał z ho­
lenderskim prezesem miuistn)w Kniperem o sto­
sunkach Holandyi odnośnie do woj11y południowo­
afry kaliskiej. 

06umie 
l\linister oświadczył, że jeśli wielkie moc·ar­

stwa uchylały si~ i uchylają od pośrednictwa 
KALENDARZIK TERMINOWY. w tej wojnie, to tern mniej może o niem marzyć 

Jutro. mała Holandya, którą, gdyby ofiarowała swoje 

poleca sklep pod flr~ą 

A. PILISCH 
Piotrkowska 109. 

Sala Koncertowa (Dzielna 18) 
W niedzielę dnia .5 stycznia 1902 r. 

Muhnh Arty~tyma 
Gospodarz J. Texe1. 

....._ ___ --

IMWNA SLOWIAKSKIE. Dobromira. poilrcrlnictwo, spotkałaby ze strony Anglii od-
WYSTA W A OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty- mowa i otwarta. niepr~y}n.źń. . . 

stycznym, Piotrkowska .M 87. I DlutC'go . te~, wyJaslllł ~uu ster-_ prezydent, 
FOTOPLASTIKO~, ulica Piotrkowska .A2 69, Lour- Holandya us1łuJe podtrzymac z Anglią jakuaj-

des (miejsce cudami słynące) i t. d. I lepsze stosunki, nie zwracając uwagi na usposo-
~.AL na Oc7hron~ę III w ~al~ koncertowej. hienie opinii . p~1bl~czuej swych poddanycl.J, 
TEATR \\ IELI\.I. „Zb~Jcy,' tragedya w 5 aktach w czem zresztą idzie Jeno za przykładem wszyst-

Szyllern.. Początek o g. 8 meczorem. I kich mocarstw. 

• Oo innego, gdyby Anglia sama. zażadala 

515 r. 
1794 r. 
1813 r. 
1901 r. 

Wspomnienia historyczne. 

Piątek, 3 stycznia. 

Zgon św. Gonowafy P<>nny. 
Traktat podziałowy między Rosyą a Prnsarni. 
Zajęcie Gdańska przez w0jska rosyjskie. 
Uroczysty wjazd Robertsa. do J,ondynu. 
- Oddział niemiecki Pawela stacza pod Liu­
pinpu z odd;r,i'.tlern 3,000 c!1~!1czyków .zwycięską 
·potyczkę. Chtnczycy ułrac1!1 200 zabitych. Po­
zycya wzięta szturmeril 11a bagnety. 

po8rednictwa lfolandyi dla ukończenia wojny, 
która stała się dla Wielkiej Brytanii źróJłem 
tylu niepowodzeń na. polu między11arodowej po­
lityki. 

l\Iinister-prezydcnt Holandyi jest pr1.ekona­
nym, że boerzy w rezultacie zwyciężą, na" et 
gdyby ostateczny rezultat wojny wypadł n;t ich 
niekorzyść. Boerzy dowiedli, jak dalece są na­
rodem żywotnym i jak bardzo zbłądziła dyplo­
macya angielska, _doprowadziwszy rzecz do wy­
buchu wojny. Omyłka ta jednak naprawioną 
być może tylko przy pomocy pokoju, zawartego 
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Lecz dla ostatecznego pogodzenia dwóch 
narodowości potrzeba będzie nawrócić do poko­
jowej polityki Gladstona. 

- Zamknięta przed świętami Bożego Naro­
dzenia sesya parlamentu włoskiego było nie­
zwykle bogatą w prace ustawodawcze. W koll.­
cn swych obrad izba posłów zatwierdziła finan­
sowe projekty rządu, wskutek czego zniesione 
zoataly te wszystkie podatki, które ciężkiem 
hrzemieniem przytłaczały najbiedniejszą ludność. 
To też pozycya gabinetu Zanardelli-Gioletti 
wzmocniła się znacznie. 

S. J. 

ZYGZAKI. 
( - ) W kraju naszym wychodzą rozmaitego 

rodzaju pisma i wydawnictwa, które, pomimo 
błahej treści, popiera publiczność, czego najlep· 
SZ) m dowodem jest to, że istnieją i mnOŻI\ sua 
uieostannie. Nawet, choć bardzo lichy, pędz~ 
ży'\\ot, ale iótnieją wydawnictwa 8portowe, naj­
trudniej jednak u nas wiediie się pismom nau­
kowym. 

Mamy do za1.nacienia w ubiegłym roku 
bardzo przykry zgc1u jednego z najpoważniej· 
s1.ych polskich mieHięczników. Znikło z półek 
k111ęgarskich „Ateneum", które tak dingo służyło 
dobrej sprawie. 

Pozostały nam jeszcze dwa pisma poważ­
uiejM'le, a miałlowicie: „Biblivteka Warszawska" 
i "Wisła", ale pędzą one żywot bardzo skromny, 
podtrzymywany ofiai:ncdcią jeduostek. 06ół pra ­
'1\ it) wię od nirh U3UDął. 

U nas w Łodzi nie brak lodzi zamożnych, są 
doktorzy zupełnie dobrze się mający, SI} adwokaci 
7. dużą praktyką, są dyr~ktur.&y fabryk, oraz in­
zyuierowie i chemicy z wysoką pensyą; ci mo ­
gliby p· pieraó te pisma i me wątpimy, że z chę· 
cil\ 10 uczynią. „Biblioteka War11zawska" kos.&· 
tuje Nczn1e 10 rubli, „ Wida" 7 rb. Zwłastcza 
" Wi'iła". dwumiesięcznik, poświęcony etnografii 
i ludoznawstwu krajowemu, potrzebuje koniecznie 
poruo<'y. · 

S!!dzimy wi~c, że pisma te znajdą poparcie 
choć w nielicznych, ale inteligentnych sferach 
naszego miasta. 

Za pismami peryodycznemi wypada nam 
też polecić i wydawnictwa peryodyczue, a mia­
u-0wicie „Słllwnik języka polskiego", ktory z wlel­
h ą starannością i nakładem pracy je11t prowa­
dzony, a przytem niedrogi, całość bowiem nie 
przeu1esie kilk11na11tu rubli. 

* 
(=) Cukiernicy warszaw11cy i cukiernicy łódicy 

po łajdackich wy11tąpieniach „Berliner Tageblatu" 
przeciwko polakom postanowili wyrzucić z cu­
kierni 8Woich tę gazetę. 

Jakkolwiek nie podkopie to byto pisma do· 
8) ć rozpowszechnionego w Niemczech, ale za· 
wsze mocno 2maiejszy jego zyski. 

W odpowiedzi na to .Berliner Tageblat" 
postanowił jeszcze raz zemścić się na pola­
kach, zamieszczajl\C w • Ulku", dodatku hu­
morystycznym, wychodzącym przy „Berl. Tage­
bl11c1e" wiersz, urągający polskiej kobiecie. 

Wiersz ten je11zcze większe wywarł oburze­
nie i teru bardziej utrwalił postanowienie, aby 
pod żadnym pozorem gazety tej wraz z jej do­
da tka mi w polskich zakładach nie trzymać. 

Niech żyje solidarność cukiernikowi 

Miejscowa. 
Wykupywanie patentów. W kasie miejskiej 

przy magistracie łódzkim od paru dni panuje 
uatłok osób wykupujących patenty. Natłok ten 
wywołuje ta okoliczność, że w roku zeszłym wie­
lu przemysłowców i handlarzy zapłaciło kary za 
opó:luienie. 

Zamknięcie jatek. Z powodu otworzenia no­
wej rzeźni, gdzie oubywać się będzie spr:i:edaż 

hurtowna mięsa, jatki przy ulicy Zo-ierskiej pod 
.N!! 6 podobno mają być od dnia 14° b. m. zam­
k?ięte, gdyż urządzenie ich nie odpowiada prze­
p1~om, wydanJ'.'m przez p. gubernatora piotrkow­
skiego. Przerobka zaś tych ja tek wyma"'a dość 
dużego nakł~dn ~ w tym celn magistrat ~praco­
wywa odpowiedme plf!.ny i kosztorysy. 

Oświetlenie miasta. Jak wiadomo firma 
„Siem.en.s i l-~alske" utrzymała się przy koncesyi 
na oswietleme elektryczne miasta dotychczas 
j.ednak wymieniona firma nie in?zystąpiłn. do 
za<lnych przygotowawczych robót z powodu dro­
żyzny pieniędzy i trudności w ich ze8rodkowaniu. 
Dlatego też . zawieszone zostały pertraktacye, 
w ce~u nabycrn. gruntu pod budowę centralnej 
stacy1 elektrycznej. 

Spa~ki. Wydział hypoteczny przy sądzie pokoju 
XIII rewiru m. Lodzi ogłasza o następujących wakują­
CJ?h spadkach: I>O Pessie Plaszkowskiej, zmarlej w osa­
~z.1e. Konst~ntynow ~n.ia 10 lipca 1886 roku, wspólwla­
sc1cielce . meruch.?mosc1 w osadr.ie Konstantynów pod nr. 
3; po Julwszu Kunklu, zmarłym we wsi Boryszewie dnia 
4 lipca 1900 roku, właścicielu nieruchom·ości w m. I.odzi 
pod nr. 1076c i współwłaścicielu nieruchomości w temże 
mieście .Pod. nr. 803c; po Wojciechu Śpiewaku, zmartym 
w 1.odzr dma .10 lutego 19Ul roku, właścicielu nierucho­
mosc1 w Łodzi pod nr. 1113-1: po Lud w i ku Grohmanie 
zmarłym dnia 1 lutego 1889 roku, właścicielu sum 427 
rb. 19 kop. z procentami i 250 rb. z procentami i koszta­
mi sąd_o'7'emi 60 rb. 10 kop„ zabczpieczonemi na nieru­
chomosc1 w m. Łodzi pod nr. !ł38; po Ludwiku 87.mide- ; 
r~e, zmarly!ll. w ł,odzi dnia 28 kwietnia r. p„ właścicielu 
meruchomosc1 w Łodzi pod nr. i545; po Matyldzie 1\Iaucb 
~~a~·lej dnia 28 maja 1901 róku na Bałutach, wspólwła~ 
sc1c1elee sumy 16,900 rb. z kosztami sądowemi 703 rb. 
zabezpieczonemi na nieruchomości w Łodzi pod nr. 1410; 
po hr. Krysztofie Cieszkowskim, zmarłym 12 lutego 1901 
roku„ 'Ylaściciel u s~m: a) 3,~00 rb. z kaucyą 3,500 rb„ 
bezpieczonych na meruchomosciach pOd nr. 275 i 27i>a, 
b) _l,200 .rb. z kauryą L200 rb„ zabezpieczonych na nie­
ruchomosci pod nr. 1405 i c) 20,090 rb. z kaucyą 2,000 rb. 
zabezp!eczonych .na ~!eruc.homos~i pod nr. 271-a-a: po 
Maryi Kunegundzie F1l1powrczoweJ, zmarlej dnia 24 wrze­
śnia 1901 roku, wla ~cieielce sum: 3,000 rb. i 20 O rb. 
z kaucyą 500 rb„ zabezpieczonych na nieruchomości pod 
nr. 1418f; po Ottonie Gustawie :Mantelu, zmarłym 1 kwie­
tnia 1901 r.oku, właścicielu_ sumy 4,0,00 rb, z kaucyą 400 
r~„ zabezpieczonrch nn me~·uchomo~c1 pod nr. 796d; po 
Piotrze Leonoldzie Ansztadz1~, zmar!ym w szpit. w Twor­
kach pod Warszawą d. 31 IIpca 1901 roku właścicielu 
niernchomości pod nr. 78 i wspólwlaścicielu' nieruchomo­
ści pod nr. 46!5, 37 A, 366B, 304, 303, 370 i nieruchomo­
ści, zwanej ~Helenów," a także właściciel u sttm: 6,0GO rb 
r. kancyą 1,:200 rb„ z be...,j}ie~z&nych na nierurhomośr-i 
w m. Zgierzu pod nr. 180 j wspólwlaścicielu sumy gw11. · 
rantowanej 3,000 rb„ zabezpieczonej na nieruehomości 
w ł,odzi pod nr. 346. po Maryi Teresie Firych, zmarłej 
dnia 29 maja 1898 rokn, właścicielce sumy 1,600 rb., za­
bezpieczonej na nieruchomości pod nr. 1325c; po Juljanie 
Millnerze, zmarłym we Wrocławiu dnia 10-go listopada 
1901 roku, wlaściel u sum, zabezpie.czonych na nast~pują­
cych nieruchomo;:ciach w mieście Łodzi, a mianowicie: a) 
17,000 rb! z kaucyą 1700 rb. na n'eruchomości pod nr. 
687, b) 10,000 rb. z kaucyą 1000 rb. na nier. nr. 670, c) 800 
rb. z kaucyą 800 rb.- i 7,000 rb. z kaucyą 700 rb. na nie­
ruchomości pod nr. 1084, g) 21,830 rb. z kaucyą 2,188 rb. 

1 na nieruchomości pod nr. 270.M. d) 20,000 rb. z kaucyą 
2,000 rb. na nieruchomości pod nr. 5-!3, e) 10,000 rb. 
z kaucyą 1,000 rb„ na nieruchomości pod nr. 288-a-a i z) 
11,000 rb. z kaucyą 1,100 rb„ 9,000 rb. z kaucyą !łOO rb. 
i 3,000 rb. z kaucyą 300 rb. na nieruchomości nr. 833. 

Wszelkie dowody, w celu otrzymania powyższych 
spadków, winny być zlożone przed duiem 28 czerwca 
1902 roku. 

„Lutnia." Z powodu rozsypywania nowych 
czcionek do kaszt i powstałego ztąd zamięszania 
zmuszeni byliśmy część materyału wczorajszego 
pozostawić na dzień dzisiejszy. Tym sposobem 
dajemy dziś sprawozdanie z wieczoru sylwes­
trowskiego w ,,Lutni". 

Po serdecznem złożeniu sobie nawzajem ży -
czeń rozpoczęła się w ·dalszym ciągu zabawa. 
która trwała do 7 rano pod wodzą doświadezo~ 
ny.eh wodzirejów pp. Pruszyńskiego i Michałow 
sk1ego. 'Vogóle cały wieczorek wywarł na u­
czestnikach jaknajsympatyczniejsze wrażenie. 

. W. T. C. Przy udziale 26 członków odbyło 
się wczoraj w lokalu Lutni oo-ólne zgromadzenie 
kółk3: warszawskich . cyk.listó~v. Ohrndom pr1..e­
wodmczył konsul p. Edmund Stecki, przy aseso­
rach pp. Cichockim, Avenariusn i sekretarzu 
Kączkowskim. 

. Stosownie ~o porządku dzienneg·o przystą­
p10no do wyborow konsula, ponieważ p. Stecki 
zrzekł się tej godności , z powodu niemożnosci po­
dołania tym obowiązkom dla braku czasu. Gło­
sowirnie dało ten rezultat. że p. Stecki zosta t 
pon?wnie i jednogłośnie wybrany. Na usilne 
prosb)'.' konsul przyjął te obowiązki, prosząc ti· 
dodame mu do pomocy jednego z członków. 
Następnie na stanowisko kapitana powołano 
również ponownie p. Stanisława Zabon1kiego. 

Konsul p. Stecki zaproponował, żeby na to­
rowe wyścigi, jakie są propounwane w bieŻ}\­
cym roku, zaprosić zagranicznych jeźd:lców, któ­
rzy będą uczetitniczyć w warszawskich wyści-
gach. 

Postanowiono dnia 25-go stycznia urządzil-
w lol~alu Lutni wieczorek tańcujący dla człon · 
ków I zaproszonych go8ci, w tym też celu wy­
brano zaraz 12 gospodarzy, którzy ułożą cały 
cały program. 

W koirnu p. Stecki oznajmił, że nie nrożc 
przedstawić zebraniu sprawozdania roczneo·o be 
wysłał je do warszawskiego klubu dla s~)J?aw 
d~enia i zaakceptowania, skąd z powodu świą 
me otrzymał jeszcze z powrotem. Niezależni( 
od tego konsul wprowadził wszystkich w zdu 
mienie, powtat·zając z pamięci całkowite spra 
wozdanie, a w cyfrach opuszczając tylko kopie.i 
ki. Z tego wypowiedzianego sprawozdania do 
wiaduiemy się, że na dochód złoźyły się nastt: 
pujące po:i:ycye: pozostałość z poprzedni eo-o rok t 
i wniesione tikladki 4: 15 rb., wyścigi pr~yniosl.) 
18-l rb„ wieczorek 32 rb„ wycieczka 12 rb., z; 
monogramy 7 rb. 50 kop. '\Vyda-tk.i ' .n~ dano 
wią: opłata lokalu 135 rb., karty legitymacyjne 
159 rb., drobne wydatki 25 rb., w kasie wie• 
pozostało gotówki 327 rb. ' 

Kółko liczy obeci1ie 42 członków czynnycl 
i 6 zalegających w opłacie składki. W roki 
sprawozdawczym kółko czynne hylo na zewnątr 
17 razy. Zaznaczyć jeszcze należy, że zebrani 
rozpoczęło się o<l. uczczenia przez powstani1 
zmai'łego członka ś. p. 'Edmunda <i-ąsiorowskiego 

Ze Stowarz. majstrów fabrycznych. W so 
botę 11-go b. m. odbędzie się pogadanka p. t 
~o przędziwach (wełna, bawełna etc.) >. Wy 
głosi ją p. Gontarski. 

Z cechów. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie 
że zebranie czeladzi piekarskich odbędzie sit 
po H b. m., w niedzielę zaś 29 grudnia r. z 
odbyło się zebranie czeladzi tokarskich. 

„Lira". N a dyrektora chórów Stowarzysze 
nia śpiewaczego ,,Lira'' powołano p. Kazimierz: 
Danysza. 

Z żydowskiego Towarzystwa dobroczynności 
Biura żydowskiego Towarzy,st'va dobroczynnośt:i 
które mieszczą się przy ulicy Cegielnianej, dui[ 
1J stycznia T. b. przeniesione zostaną na ulicl 
Zachodnią pod j\l! 20, gdzie się mieściła da,wnie.' 
szkoła rzemiosł Thalmud-'l'bory. 

Bal strażaków. P. Scheibler w dniu 25 h 
m. mządza bal w lokalu na Księżym l\lłyni1 
dla V, to jest swego oddziału straży ogniowe, 
ochotniczej. 

Jasełka. Pan Borawiecki, zuany z urządza 
nia J~•sełek w wielu miastach Królestwa Pol 
llkiego, zjechał do Łodzi, by przedstawienie n: 
pamiątkę narodzin Dzieciątka Jezus urządzi • 
w Łodzi. 

We wtorek około godziny 1 O wieczorem roz­
poczęły się tauce, do których stanęlo około 40 
par. O ~odz. 11 3/~ chór ,,Lutni" mizykował się 
pod wodzą dyrektora Dworzaczka na środku 
sali, a nie na estradzie, jak ·zanotowano w je­
dnem z tutejszych pism, i wykonał kantatę spe­
cyalnie skomponowaną przez dyrektora „Lutni.'' 
Z ostatniemi d:lwiękami kantaty złączyła się or­
kiestra, umieszczona za scena, która zaintonowa­
ła „l\Iarzenie" l\Iozarta, w tej chwili też rozsu­
nęła się kurtyna i oczom widzów ukazał się ży­
wy obraz w oświetleniu bengalskiego ognia, 
przedstawiający klasyczną Pieśu, tulą11ą do sie­
bie polską Pieśń, w postaciach krakowianki, gó­
ralki, mazurki i t. p. Cała grupa zaś wpatrzoną 
była w nową powstającą ,,Pieśli" na ten rok. 
Obraz ten układu artysty m::tlarza p. Strzeżymira 
Pruszyll.skiego zyskał ogólny poklask, i na egól­
ne żądanie ukazał się po raz drugi, stanowił je­
dnak jedną całość, a nie dwa obrazy, jak za­
znaczone było w wymienionem już piśmie. 
C?prócz tego przy drugiem odsłonięciu ukazały 
się d~va amorki, trzymające cyfrę 1902, jedno· 
cz.eśme zaś zegar począł wydzwaniać uroczyście 
polnoc. 

Przedstawienia Jasełek odbędą się w sal 
koncertowej przy teatrze Wielkim w dniach . 

·i o stycznia r. b ; będą dane po dwa przed~ta 
I wienia dziennie, pierwsze o godz. :3 popołudnil 

drugie o godzinie 8 wieczorem. 
Okólnik. Firma „Kosel i Eutrich" zawi<1da 

, mia okólnikiem, iż wskutek śmierci wspólnik: I p. Juliusza Entricba, do interesu wstąpił jttk 
wspólnik p. 'l'eollor Lud wig, z którego to pow o 

· du dotyclrnzaso,ya firma zostaje zmienioną n 



~Kosel i S-ka". Nową firmę każdy z teraźniej­
t!zych dwóch współwłaścicieli sam podpisywać 

ma prawo. 
Echo zbrodni. Stan zdrowia zabójcy Roberta 

Preisa poprawił się o tyle, że przeprowadzony 
został ze szpitala Czerwonego Krzyża do oddzia­
łu dla aresztantów w szpitalu św. Aleksandra, 
do czasu zupełnego wyleczenia rany, j:i.ką sobie 
Preis zadał w bok. 

Kradzieże. Przy ulicy ~owomiejskiej w domu pod 
nr. 18, z mieszkania Hinena Szarkarta skradziono różne 
rzeczy, wartości 50. 

Przy ulicy Zachodniej w domu pod nr. 41, z mie­
szkania malź. Woźniaków skradziono różne rzeczy, war-
tości 25 rb. • 

- Przy ulicy Sredniej w domu pod nr. 2, z mieszka­
nia Stani~lawa Baranowskiego, Roberta Huntze i Edwar­
da Poradowskiego nir.wiadomi ztodzieje skradli różne 

rzeczy, wartości 30 rb. 
- Przy nlicy Dzielnej. w domu pod nr. 12. z mie­

szkania Gabryela Ostrowskiego skradziono gotówki 475 
rubli. 

Z sąsiedztwa. 
Nominacya. Centralny zarząd wzajemnego 

ubezpieczenia od ognia w Królestwie Polskiem 
zamianował p. Kazimierza P.aulL geometrę przy­
sięgłego, taksatorem II-ej kategoryi na powiat 
brzeziński. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 3 stycznia 1902 r. 

ganrogu, Nachiczewanin, we wsi Kacperówce 
w gub. tauryckiej, w okręgu taganrndzkim i 
w obwodzie wojt!k:i. dońskiego; w osadach: Bogo­
jawleńsku, Kalinówce i miasteczku, W arwarówce 
w guh. chersońskiej, jako też w gradonaczal­
stwach petersburskiem, odeskiem i mikołajew­

skiem, oraz w miej1:;cowościach podległych gu­
bernatoro\\·i kronsztadzkiemu, w kilku powia­
tach i obwodach posiadłości azyatyckich i 
w Niżnym-Nowgorodzie podczas jarmarku. Po­
stawiono następnie w stanie wzmocnionej, obro­
ny między inuemi, Tyflis, Baku, Elizawetgrad i 
Krzywy Róg w gub. chersońskiej. Dodawszy do 
tego ogłoszone cln. 16 grudnia r. b. 16 miast i 
jPdną guberniq (wileńską), ogólna liczka miejsco­
wości, gdzie zaprowadzono stan wyjątkowy, wy­
nosi: 10 gubernii i obwodów, 3 gradonaczalstwa, 
9 powiatów i okręgów, 2-! miasta, 3 osady, 2 
miasteczka i 1 wieś. 

Z uwagi na to, że w wielu gazetach za­
mieszczono artykuły i wzmianki nie zupełnie 
ściśle wyjaśniające znaczenie ,,stanu wyjątkowe­
go·', określonego przepisami z du. 14 (26) sier­
pnia. 1881 r., ,,Pet. Wied." przytaczają w głó­

wnych zarysach treść tego prawa, z którem na 
podstawie tej, . pragnęlibyśmy zapoznać czytelni­
ków pas:r.ych. 

8rodki, mające na celu zabezpieczenie po­
rządku państwowego i publicznego spokoju stoso· 
wane są tylko w granicach ściśle określonej 

miejscowości, gdy objawy szkodliwej działalno­

ści osób, przeciwne porządkowi państwówemu i 

* W tragedyi Szyllera „Zhćijcy", która publicznemu bezpieczeństwu, przybierają o tyle 

jutro ukaże się na scenie teatru Wielkiego, rolę groźny charakter, że czynią koniecznem przed­

Karola odtworzy p. Kosifo!ki. siewzięcie środków specyalnych, w celu żwalcze-

* W niedzielę popołudniu odegrane będzie nia tych objawów (art. 4). 

„Quo vadis?", wieczorem ,,Różowe domina". We W miejscowościach takich zap1·owadza się 

wtorek przedstawienia nie będzie i abonament stan wyjątkowy, który pociąga za sobą: 1) zwię­

z tego dnia przenosi się na środę, w którym to kszenie zakresu obowiązków i granic wladzy 

dniu ukażą się ,,Niewolnice" .Marcelego Barciń- istniejących instytucyj administracyjnych, pod 

skiego. względem zabezpieczenia porządku pą.ństwowego 

* Wyszła z druku rozprawa dr. Stanisława i publicznego bezpieczeństwa, lub też powierł'.e­

Serkowskiego „O kryoskopii", jako odbitka nie tych obowiązków nadzwyczajnych i nadanie 

z „Czasopisma lekarskiego". tej władzy czasowo zaprowadzonym organom 
rządowym i 2 zwiększenie odpowiedzialności zn­

* Nadeshrno do redakc) i elemeutar,;, nłotony · równo osób prywatnych, jak i władz admini-

przez Stt Canfę. Cena pi~ć kopiejek, skład głó- stracyjnych, za niewypełnienie włożonych na nie 

wny w księgarni Ettingera w Lodzi. podczas trwania wyjątkowego stanu obowiązków 
Elementarz ten, pomimo braków pe11Vuycb, (art. 5). Stosownie do stopnia powstającyoh za-

wyrótnia się wielu zaletami, które wykazuj!\ nam b ' ' 
zastosowani · t k" do wskazowek urzen, stan wyjątkowy może byc zaprowadzo-

todyki orea" inębezan °~ 1 . !°e- ny w danej miejscowości pod postacią wzmo· 
, „ o name su~ z nauczamem · · b l b t ż b d · · 

rakt cznem. Do zalet elementa z nal ż . - . ?moneJ o. rony, n. e' o r~n! na zwyczaJneJ, 

~temJ rz e uł ten· d ł · .r ~ ń e ą .. sJ j .iako drugiego stopma przep1sow, dotyczących 
. . y _n o 1~, o ączeu1e cw1c~e w ~1s~- stanu wyjątkowe.,.0 woo-óle. 

Dlll liter Jednocześme z drokowanem1, staw1ame . 0 0
• • • . . 

liter jeszcze nieznanych na końcn wyrazu, do Przepisy .o. wzmo?moneJ obrome. ~w1ęks~aJ~ 

bór zdań do ćwiczfń w czytaniu, zdań prostyeb, atrybucyę miejscowej władzy adm1mstracyjneJ 

zrozumiałych i łatwych do przeczytania przez (~e~eral-Pubema~orów, guberuato~·ó'; lub naczel­

dzieci uc~ce się. Pod koniec zamiestczouo kil mk_ow m1.ast, t. j. ,,gradona.c~almkow'')- ~trzy­

ka powiastek napisanych barwnie zdaniami IDU.Ją ou_i . prawo: wydawama obow1ąz1~Jący~h 

krótkiemi i nader dla dzieci zrozumi1<łycb. postanow_1en, mających i;ia celu. za~ob1egame 

DJ brakó~ elem~ntarza należą: zbyt kró'- zakł?cem~1 porządku pubhczn~go 1 p~ni;twowego 

kie ćwiczenia początkowe, brak ćwiczeń specyal- bezp1ecz~ns.twu, 01:az. n~kładama na w:mnych kar 

uie powtarzających, zbyt krótkie ć .viczenia pi- (do 3 miesięcy w:1ęzienw. ~ub grzy~1en do 500 

śmienne, i wiirowadzenie odrazu liter dużych, rb.);. zakazywama wszelkich zebran ludowyc!1, 

jednocześnie pisanych z drukowanemi. public:r..nych, a ~awet prywatn~ch, zamykama 

.:lważywszy jednakże zalety i braki, widzi- wszelkich zakładow handlow~ch 1 przemysłowy~h 

my, że zalety przeważają znacznir, zatem jest to czasowo. lu? na cały przeciąg. cza~u t1:wan~a 

elementarz dobry. Do zasto1mwania w zakładach wzmocmone.1 . obr_o~y; wys.yłama os.ob ~ojedyn­

naukowych może jest cokolwiek zakrótki, lecz c~ych z gra~ic ~tejscowośc1, }JOstaw1onej w sta­

do domowego nauczania początkujących dzieci me wzmocmo~eJ obrony. (art. 16) .. ~enerał-gn­

nada.ie Ilię w znpełnośt'i, a zważywszy nizkł\ ce· bernator, gdzie go_ zaś n~ema ,- mrn1ster ~praw 
nę pięciokopiejkowl\. muże znaleźć oh~zerne za· wew:nętrz_nych, moze pow1erzac do osą?zen_1a są­

ł!to~owanie nawet w rodzinach najubot!!zych. dowi wojennemu,. według pr~w o?ow1ąznJących 

-?-

Stan wyjątkowy. 

Dnia J 6 h. m., o czem donosiliśmy w tele­
gramach, Hi miast w Państwie i 1 gubernia, na 
mocy prawa z d. 14 (26) sierpnia 1884 roku. 
„Przepisy o środkach w celu utrzymania porząd­
ku państwowego i publicznego spokoju'' posta· 
wiono w stanie wzmocnionej obrony. W yjątko­
we to prawo nigdy nie było dotychczas stoso­
wane na całym obszarze Państwa; wprowadzone 
'~ pierwszych chwilach . do względnie znacznej 
liczby gubernii, było ono później stopniowo zno­
szone, w r. b. zaś za.stosowane w guberniach: 
petersburskiej, moskiewskiej, kijowskiej, char­
kowskiej, ekaterynosławskiej, podolskiej i wo­
łyńskiej; w miastach: Rostowie nad Donem, Ta-

podczas stanu WOJeimego, pojedyncze sprawy, 
dotyczące przestępstw, przewidzianych przez 
ustawy ogólne, i żądać zbadania przy drzwiach 
zamkniętych spraw sądowych, których jawność 
posłużyćby mogła za powód do wzburzenia. umy­
słów i zakłócenia spokoju. 

W sprawach, prowadzonych w sądach wo­
jennych względem osób, obwinionych o zbrojne 
występowanie przeciw władzom lub napaść na 
członków poliryi i wojsko, jak wogóle na wszel­
kie osoby urzędowe, podcżas pełnienia przez nie 
obowiązków, zwłaszcza, gdy przestępstwom tym 
towarzyszyło 1abójstwo lub zamach na życie, 

zadanie ran, ciężkie pobicie lub podpalenie-sto­
sowana jest kara śmierci (art. 18). 

Adrninistrncya posiada prawo nie pozwala­
nia na jednoczesne w jednych osobach piasto­
wanie różnych nnędów w instytucyach miej­
skich i sądowo-pokojowych, a osoby nieodpo­
wiellnie usuwać ze służby (prócz sędziów pokoju, 
oraz urzęduików ziemskich i miejskich z wybo-

3 

rów). Artykuł ten (20) obowiązuje we wszystkich 
miejscowościach Pai1stwa. 

Naczelnicy miejscowej połicyi lub zarządów 
:landarmeryi, albo ich pomocnicy, otrzymują pra­
wo czynienia rozporządzeń; 1) względem tymcza­
sowego aresztowania, nie później jak w ciągu 

2 tygodni, wszystkich osób budzących uzasadnio­
ne podejrzenie o dokonanie przestępstw państwo­
wych lub przyczynianie si~ do nieb, oraz o na­
leżenie do przeciwnych prawu towarzystw - i 
2) względem dokonywania w każdym czasie re­
wizyi we wszystkich bez wyjątku mieszkaniach, 
fabrykach, zakładach i t. p., oraz zajmowania, 
przed uzyskaniem na to pozwolenia władzy oci­
powied11iej, wszelkiego rodzaju własności, dowo­
dzącej występnych działań lub zamiaru dokona­
nia ze strony osób podejrzanych. Punkt 1 urty­
kułu niniejszego (21) obowiązuje w całej Rosyi, 
termin zaś aresztu nie powinien być dłuższy nad 
dni 7. 

Oto główne zasady przepisów o wzmocnio­
nej obronie. Obrona nadzwyczajna znacznie 
zwiększa prawa admioistracyi, której naczelnicy 
otrzymują prerogatywy głównodowodzących i ma­
ją prawo pewne miejscowości powierzać władzy 

wyznaczonych przez siebie osób pod względem 
zarządu cywilnego, a nawet oddawać im dowódz­
two wojsk; kwalifikować do sądu wojennego pe· 
wnego rodzaju sprawy i pr~estępstwa; nakładnć 

sekwestr na nieruchomości i zajmować rucho· 
mości, oraz dochody z nich; nakładać kacy 
(zamknięcie w więzieniu lub grzywny do 3,000 
rb.); usuwać urzędników z instytucyi stanowych 
ziemskich i miejskich; zamykać zebrania przed­
stawicieli tych instytncyi, oraz wydawnictwa 
peryodyczne i zakłady naukowe niedłuźej, jak 
na termin miesięczny. Przepisy o obronie nad­
zwyczajnej stosowane dotąd nie były. 

Niezależnie od stanu nadzwycz~jnego, mi­
nister spraw wewnętrznych w porozumieniu z mi­
nistrem sprawiedliwo~i, ma prawo oddawać 

osoby winne pod sąd wojenny oraz skazywać je 
na zesłanie. 

Przepisy o wzmocnionej obronie zaprowadza 
minister spraw wewnętrznych na rok jeden, po­
czem mogą być on przedłużone na zatiadzie u­
chwały komitetu ministrów i z Najwyższego ze­
zwolenia. Toż samo dotyczy zaprowadzenia o· 
brony nadzwyczajnej. 

Z WARSZAWY. 
Sprawa oświetlenia elektrycznościa War­

szawy, pomimo wydanej przez rząd konce~yi to­
warzystwu akcyjnemu Schuckert, poszła w od­
wło.k~, . poniew~ż ~rmn: ta, jak. wiele innych po­
wazm_eJszych memieck1ch, pomosła duże straty 
skutkiem krachu bankowego w Niemczech. 

. Pewien przedsiębiorca zwrócił się do ma-
gistratu z propozycy1~ urządzenia zegarn normal­
nego, któryby za pomocą elektryczności po tele­
fonicznych przewodnikach automatycznie regulo­
w~ł z~ga1:y w calem mieście. Przedsiębiorca po­
deJmUJe się za pewną opłatą regulować godziny 
zegarów zarządu miejskiego, prywatne zaś otioby 
będą mogły korzystać z tego udogodnienia za 
opłatą od 11

; 2 do 3 rb. na miesiac w stosunku 
do ilości zegarów. " 

- Na Nowy Rok na pocztę warszawską 
wpłynęło przeszło 500,000 listów, wówczas gdy 
normalnie dziennie poczta zbiera około 50,000 
sztuk. 

- Zmarł w Warszawie ś. p. Artur Suli­
mierski, b. nauczyciel szkoły realnej, rodzony 
brat Filipa, literata,_ b. redaktora ,, Wędrowca··. 

- W nocy ze srody na czwartek spłonęly 
w_ Grochowie dwa domy mieszkalne, z których 
mieszkańcy zdołali uratować tylko cześć rucho-
mości. • 

- Dnia 29 grudnia studenci V kursu w.r- · 
dział~ mec~rnnicznego warszaw11kiej politechniki 
o~byh '~ycieczkę do Zagłębia Dąbrowskiego pod 
kierunkiem jednego z profesorów. 

- Jedna z księgarń warszawskich otwiera 
na szeroką skalę handel artystyczny na wzór 
,,Kunsthandlungów". Przedsiębiorstwo ma nn. ce­
lu rozpowszechnienie dzieł malarskich i rzeźbiar­
skich, wyłącznie artystów swojskich. 

- „Kuryer Poranny'' obchodzić będzie du ia 
29 marca jubileusz 25-letniego swego istnienia. 

-o-



WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Ze Lwowa. 

- Dnia 30 grudnia poseł ks. Jerzy Czarto­
ryski zażądał głosu w sejmie galicyjskim i prze­
czytał głosem donośnym ale drżącym ze wzru­
szenia deklaracyę w sprawie gwałtu pruskiego 
we Wrześni. · W Rali sejmowej panowała przez 
cały czas niezmącona niczem cisza i dopiero po 
r:kończeuiu rozległy się frenetyczne oklaski. 
Wsiyscy posłowie, nie wyłączając rusinów, wysłu­
chali deklaracyi stojąc, jeden tylko namiestnik 
Piniński siedział na ławie rządowej. 

Redakcya francuskiego dziennika „Petit 
Pari:,iien'', widząc ogólne zainteresowanie si~ 
sprawą wrzesińską, wysłała swego współpraco­
wnika nie do Gniezna lub Wrześni, jak by się 
tego spodziewać należało, lecz ... do szkoły pol­
$ldej na ulicy Lamande. Dziennikarz zaczerpnął 
fam rzekomo szczegółowe informacye i napisał 
sążnisty arty kuł, w którym wyraża oburzenie na 
ucisk dzieci szkolnych przez prusaków we ... 
Lwowie! To się nazywa dobra informacya! 

- Dnia 29 grudnia w teatrze lwowskim 
odbyło się uroczyste przedstawienie z okazyi 
jul>ileuszu prof. Antoniego Małeckiego. Jakkol­
wiek jubilat zastrzegł się przeciw wszelkim owa­
t·yorn, jednakże dyrekcya nie była w stanie 
wstrzymać żapału publiczności, jaki ją ogarnął 

po 'l,apadnięciu się kurtyny po pierwszym akcie 
„Grochowego wieńca." Sędziwy jubilat wychylił 
si~ z loży i podziękował publiczności. Przed 
drugim aktem Ba . scenie ukazał się dyrektor 
teatru Pawlikowski w otoczeniu całego persone­
lu. Przed rampą stanęła l~ani Stachowiczown. i 
z zapałem wygłosiła piękny wiersz okoliczno­
ściowy "\iYładysława Bełzy, poczem wręczono jn­
Lilatowi wieńce od miasta, od sceny lwowskiej 
i czytelni kobiet, w końcu p. Solski odczyt:.1ł ze 
sceny nadesłane do teatru depesze gratulacyjne. 
Z Łuchi nadesłali: Dyrekcya teatrn polskiego, 
SekC'ya techniczna, Redakcya „Gońca łódzkiego" 
i Uedakcya „Rozwoju." 

Zjazd w Birżaeh. 

Dwieście lat temu miasteczko i zamek obron­
ny Birże, był widownią pamiętnego zjazdu dwóch 
monarchów: Piotra Wielkiego i A ngusta II-go 
'asa. l znów jak przed kilkudziesięciu laty 
okazyę do tego zjazdu dali szwedzi. Za Jana 
Kazimierza w Birżach , ówczesny ich właściciel 

O rezultatach traktatu hannlowe~o 
pomiędzy Rosyą a Niemcami, 

za szczeg61nem uwzględnieniem wywozu produktów 
rolnych z Rosyi. 

-:-

W dniu 29 stycznia 1894 roku d~a potężne 
państwa: Rosya i Niemcy, zawarły pomiędzy 
HObll traktat handlowy, obowiązywać mający na 
lat dziesięć, a tem samem i regulujący na ozna­
czony okres cza11u wzajemne stosunki handlowe 
vł.u p:. Ó itW. 

Wprowadzenie w życiEi takiej umowy było 
rezultatem wynikłej pomiędzy Ru1<yl) a Niemcami 
"alki na polu tary.f przewozowych i ceł ocbron-
11) eh, która to walka, żywo nader podtr7:ymy­
wana, doprowadzićby musiałB, w razie pneci­
v. ll) m, do bardzo niepożądan) eh dla 1.tron obu 
re:i.ultatów ekonomicznych. 

Przed11tawimy bliżej nieco położenie, poprze 
dzające zawarcie traktatu handlowego. 

Zwil\zek celny niemiecki, wzmocniony przez 
uk11ztałtov. anie ei~ nowej monarchii niemieckiej, 
dał początek za11toeowania. eteregu środków, 
dążących do ochrony miejscowego, niemieckiel!.'o 
pr ; cmyslu. Przedewszystkiem, zmieniono tar) fy 
... olejowe, w widokach utrudni1mia wwozu fło 

I\ icUJiec towarów zagranicznych. Do ruku 1879 
Nilmcy nie podWJŻSzały w11zakż1 swoich tar}f j 
eduytb, zboż~ ZlŚ nadchodzące z Ro11yi do 
Nicwiec aż do r. 1879, nie było obciążane ża­
Juerni opłatami za prawo przejścia granicy ro­
i:1yj11ko·niemieckiej. Prodnkcya rolna rosyjska i 
nttktorc wyroby przemysłu wiejskiego rosyjskie-
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Janusz ks. Radziwił uknuł pamiętn~ zdradę łą­
cząc Eię ze szwed~mi. 

Któż nie pamieta z Sienkiewiczowskie"'O 
Pt 

u • t> 

" o opu scenę, gdy w onych właśnie Birżach 
oburzeni zdradą hetmana, pułkownicy rzucają 
mu buławę pod nogi i wypowiadają posluszeń­
~two? 

Lecz w 1701 r. inny był powód zjazdu mo­
narchów. Piotr Wielki poniósh;zy w listopadzie 
1700 roku klęskę pod Narwią i przekonawszy 
się, że Karol XII-ty 19-letni król szwedzki jest 
w swoim rodzaju bohaterem, szukał przymierza 
z Augustem II-gim, aby wspólnemi siłami znisz­
czyć butę skandynawskiego mlodzieniaszka. Wła­
ści.wie już przedtem, w Rawie ruskiej, na zjeź­
dzie tych monarchów stanął sojusz, do które"'o 
wciągnięto i Danię przeciw rosnącej w sile 
Szwecyi. Lecz klęska wojsk saskich w Inflan­
tach i świeźy pogrom pod Narwią skłoniły Da­
nię do wycofania się z sojuszu, August zaś rad 
był to samo uczynić, zwłaszcza że rzeczpospo· 
lita wojnie ze Szwecyą stanowczo się sprzeci­
wiała, a wojska saskie niewiele znaczyły. Lecz 
August miał dla Piotra obowiązki wdzięczności. .. 
Toć nie było tajemnicą, że podczas elekcyi po 
śmierci Jana Sobieskiego poseł rosyjski wręczył 
prymasowi Radziejowskiemu i hetmanowi Ja­
błonowskiemu · notę Piotra Wielkiego, oświadcza­
jącą groźbę wojny na wypadek obioru księcia 
Conti'cgo, jedynego powa:lnego współzawodnika 
Sasa do korony polskiej. 

August doskonale rozumin.ł, że cesarz Piotr, . 
lubo zwyciężony po<l Narwią, jest zbyt potęź­
nym protektorem, by mu się sprzeciwiać, i na 
'Yezwanie zjazdu w Birżach na pograniczu 
Zmujdz · i Kurlandyi skwapliwie przystał. 

Zjazd ten trwał trzy dni, a chociaż pora 
nie zdawała się być oupowiednią do zabaw, 
Augnst II rozwinął niesłychany przepych w przy- · 
jęciu sprzymierzeńca, uważając się . za gospo­
darza, jakkolwiek Birże stanowiły własność Ra­
dziwiłłów. 

Narady monarchów były poufne. Nikt z pol­
skie.h magnatów towarzyszących królowi nie 
brał w nich udziału . Natomiast podczas uczt 
przeplatanych konferencyą, znajdowali się jako 
Hsystenci monarchów: Sapiecha, Radziwiłłowie, 

Pociej, Przebędowski , Ogiński i Pac, a nawet 
kilku magnatów wielkopolskich, którzy w rok 
później Sasa odstąpili. 

August II, znany z przydomku Mocny, nie 
omieszkał się popisywać wobec monarchy rosyj­
skiego dowodami swej zdumiewającej istotnie 
siły fizycznej. Łamał tedy podkowy. gniótł 
w palcach talary i srebrne grube pulwry a ude­
rzeniem pięści roztrzaskiwał grube de~ki. Oczy-

wiście: że i siłę. wytrzymałości w spełnianiu ol­
brzym1~h puharo'." wina, także pokazywał. 

W sr~d załogi birżeńskiej -- albowiem Bi rże 
brły ~odow~zas fortecą - znajdował się oficer 
mższe) ra~gi, K~rol Siruć, żmujdzin, który przy­
g~ądaJ~C się popisom królewskim, wszystko wier­
me nas~adował .. August nie był kontent z takie­
go. wspoł~awodm~a, więc Sirucia · z przed oczu 
krolewskich usum~t.o. Rozżalony źmujdzin, wy­
~zedłszy. do dr~1gieJ k?mnaty pochwycił sztab,~ 
zdazną l ok1:ęcił mą mby powrósłem, szyję ofi­
cera cesarskiego Kołbanowa który tak stana ł 
przed Piotrem. ' • 

- · Zuch , zawoła~ g~!-krzyknął Piotr. 
Sprowadzono Sirucia, którem11 Piotr dał 

gar~ć dukatów, aby. Kol?an.owa z niezbyt wygo-
dnej oz~ohy, nwolmł. Struc natychmiast sztab l~ 
r?zkręcił,_ a gdy mu Augu"St win~zował, pochwy­
cił kon"!u~ srebrną wina, zawierającą około pi~1'. 
garncy i wszystko do dna wyżłopał. 

Taki był epizod podczas zjazdu monarchów 
w. Birżach, a nast~pstw~ ponownego przymierza 
wiad.ome są z lnstory1. Karol XII zanim pod 
Połtawą uległ Piotrowi, sprowadził na Polskc 
sporo .klęs~ i nies~część. Detrouizacya August:~ 
II-go i obior Stamsł~wa Leszczyńskiego byłyby 
po~e.tuwaly te klęski , lecz zdetronizowany Sas 
wrocił na . tron, aby rządami swemi przyśpieszye 
rozkład upadającej rzeczypospolitej. 

Podczas wojny roku 1704, .lfoźe były ob­
~egane przez generała szwedzkiego Uiwenhauptu 
~ zamek ~dobyto. Z załogi zginął między innemi 
i wspommany siłacz Karol Siruć. Uiwenhanpt 
mury furteczne kazał rozwalić, a zamek wysa­
dził w powietrze. 

Od lat 500 Birże w dziejach nie ode"'rah­
już żadnej roli, a w początkach zeszłego :iek~1 
po wyjściu z rąk Radziwiłlów, stanowią ordyna­
cyę hr. Tyszkiewiczów. 
. . Jak wiadomo Radziwiłłowie birżańscy, gor­

liwi protestanci, szerzyli swoją wiarc w swoich 
posiadłościach, czego ślad dotąd poz~stał, albo. 
wiem. mieszcza~ie w Birżach są po większej 
części wyznau1a augsburskiego lnb reformowa­
nego. Birże, jako ordynacya hr. Tyszkiewiczów, 
składają się oprócz miasteczka ze 181 wiosek, 
leżą. w gub. kowieńskiej, pow. poniewieskim 
~1 zbi~gu rzek: Opoczny i .Agdony, stanowiąc, 
Jak się rzekło, pogranicze Zmujdzi i Kurlandyi. 

S. A nto11ie1csU. 
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tar) fy celuej i takowe obowią,zywało bez zmia­
ny, aż do r. 1877, w którem zalecono, aby opła-

I iro podlegały cłom wchodowym niemieckim do- I 
piero w r. 1879 Nieznaczna, jak zobaczymy, 
stopa tei opłatv trwała lat kilka, a mianowicie 
do r. 1885. W roku tym podwyższono bardzo 
dotkliwie cło wchodowe na zboże, spirytus, by­
dło, mi~so. d11zewo i inne produkty. wywożone 

ty wspomnianej taryfy pobierano . złutem. Wy-

l 
równywało to podniesieniu dotychczasowych opłat 
o przeszło 50%, albowiem w owym czasie za rn 

i bla złotego wypadało płacić więc i ej, niż półtorn 

z Roeyi. Turyf" celna na zboże uleirła nowej 
podwyżce w r. 1887; w r . zaś 1892 opłaty tary­
fy celnei niemieckiei dla wwoza z RoRyi pod. 
wyższono ieAzcze o 50%. Tenże r. 1892 zainaa. 
gnrował w Niemczech nowa zupełuie politykę 
celną vre wzajemnej walce ekonomtcznej. Taryfy 
celne niemieckie. stosowane dotychczas do towa­
row wwofonych zkądkolwiek. podz~elono na 
dwie grupy, t. j. na grupę z ophtsmi epecyalnie 
obniżonemi i na grupę z opłatami dawniej11zemi, 
wyższemi. Opłaty obniżone ustanowiono dla 
wwozu produkcyi rolnej i przemysłowej z dwa­
dzie11tu dwóch państw, z któremi zawarto umowy. 
wprowadzone w życie w r. 1893; wvższe zaś 
opłaty obowiązywały dla wwozu 7. R'>syi. Te 
opłaty wyższe, wyrównywające właśnie oołatom 
poprzednim, pozostawiono bez zmiany. Zboże 
oleje, jaia. bydło, materyały lt>śne i t. J> •• bardz~ 
ważne, jako produkty wywo7.owe rosyjskie, ob­
ciąż1me więc zostały i nadal temif. wviszemi 
cłami wcbodowemi przy wwozie do Niemiec. 
Dla niektorych prcidaktów rosyjskich to wyż111e 
cło wcbodowe niemieckie wyrównywało już nra­
wie całkowite.i wartości produktu. Naturalnie, 
ie od tej chwili zawrzała gorąca walka ekono· 
miczua. Zanim Jednak przypomnimy ta najwa.f.­
niejsze fazy tej walki, zaznajomimy się uprze­
dnio z obowiązującemi w tym okresie taryfami 
celnemi rosyjskiemi i z wprowadzonemi do taryf 
tych zmianami. 

W Rosyi w r. 1868 nastąpiło nowe wydanie 

· rubla papierami. I od tej chwili aż do d'li11iejszeg • 
dni:a utrzymaną została w taryfie celnej rosyjsłtie j 
zaead<1. waluty metaliczntij. Tllk pudwyżl!zon:.. 
w r. 1877 taryfa celna, ulegała z kold nowyn1 
zmianom, a mianowicie: w r. 1881 podwyższono 
opłaty .tar.Yfy -celnej o 10%; w ros:u 1885 pod­
wyż11Zono opłaty dla 168 p 1zycyi taryfy o 20% 
i punownie w r. 1890 znów o 20% uiezależu11; 
od wielu zmian mniej11iogo inaczeuia. Nare11ir.cie, 
w r. 1891 naet~piło nowe wydanie tar) ft komo 
rowej. To nowe wydanie tar1fy było już ko 
niecznem, z powodu licznych zmian i uzupełnień, 
wprowadzODJCh od roku 1868. W nowem wy­
dania nie podwyżizono już wprawdzie tar) Cy 
poprzeda'ej, ź..idnycb jednak ulg i ułatwień ró 
wnieź do niej nie wprowadwno. 

Rezultatem <'góluym przedstawionego pulo. 
żeni a było 011tatecznie, że wprowadzone w r. 
1893 taryfy celue ro11yjskie były wyż11ze od ta 
ry f z r. 1877 średnio o 100% Gdy tar) f.y z r 
1877, bior~c prZlloiętuie, ~ynosily t• kołu 14 ')~ 
wartości wwożouycb do R 'eyi towarów, to ta­
r) ff z r. 1:..93 wynosiły jui przeciętn :e okoł ·i 
32% wartości imp irtu do li 1syi. W tymże wh­
śa1e 1893 r. Niewc1, jak u tem już w11pomina­
liśmy, otworzyły granic~ swoją, pri.ez u11tanuwie­
nie nizkich ceł, dl i przywozu produktów z Ru­
munii, .Austro-Węgier, Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, Argentyny i z iunych pańitw. 

(D. c. n.). 
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Żywe pomniki. 
Takiemi żywemi pomnikami są stare drze­

wa. Owa np. brzoza w Tuhanowiczach, sadzona 
ręką Adama .Mickiewicza, czyż nie jest w swoim 
rodzaju czcigodnym żywym pomnikiem? Przy­
pomniała nam się ta brzoza z powodu wspania­
łego daru, jaki uczyniła panna Józefa Tuha­
nowska oddając w wieczyste posiadanie dobra 
Tnhauowicze mińskiemu Towarzystwu rolnicze- I 

mu. Dobra te opr-ócz realnej · wartości (1,050 
dziesięcin obszaru) posiadają wspomniany już 
iywy pomnik. 

W 'J'nhanowiczacb, należących w początkach 
zeszłego . wieku do Wereszczaków, ro.ze grała .się 
-0wa idylla miłosna twórcy «Dziadów>. 'ram ra­
zem z .Marylą (późniejszą l'utkamerową) posa­
dził :Mickiewicz brzózkę, będącą dziś wspaniałą 
hrzozą. Stoi ona dotąd w parku nu wzgórzu 
irn<lpartu murem. W spaniały żywy pomnik. 

Ilo wszystkie drzewa stare są to żywe pom­
uiki, których potężne pnie i konary świadkami 
łlyły całego szeregu wieków, z dumą a polito 
waniem spoglądając z góry na czyny i kroki 
ludzkie, tam nizko, przy ziemi samej ·dokonane. 

W świecie tych olbrzymów jest się czemu 
przypatrzeć. 

a 26,59 ro. w obwodzie liczącą, wystawiono na 
placu Sydenbam w Londynie. Spłonęła ona 
w czasie pożaru 1866 r„ drzewo jednak, z któ· 
rego ręka przemyślnego Y ankei:m Gdarła ją, ziele­
ni się i żyje do dziś dnia. 

Kora na «grizely giant> gruba jest na 60 
centimetrów. Gdyby drzewo to ścięto n ziemi, 
na pniu jego pomieściłoby się wygodnie 50 koni 
lub 16 par tańczyćby na nim mogło. Wydrą­
żone aż do kory objęłoby w sobie więcej towa-
ru, niż go zabrać może statek największy. 

Przy ścinaniu pewnej Welingtonii pracowało 
25 ludzi całe pięć dni. Po przepiłowaniu pnta 
drzewo jeszcze stało i dopiero zwalił je później 
potężny orkan. Na pniu wzniesiono salę balo­
wą dla 16 par tancerzy. 

O ile jednak Welingtonia przedstawia się 
oka'!.ale, o tyle żadnego z niej niema pożytku, 
drzewo jej jest tak kruche i miękkie, że do tej 
pory praktyczni nawet yankesi nie zdołali z nie­
go wyciągnąć korzyści. 

Niewiele ustępuje <drzewu mamutowemu ~ 
t. zw. Sosnu Lamberta. (Pinus Lambertina), <su­
gar pine > (sosna cukrowa) osadników. 

Rośnie ona na przestrzeni Oregonu i Kali­
fornii od gór Skalistych do oceanu Spokojnego. 
Wysmukłe drzewo to, które dopiero w __ trz.ech 
czwartych wysokości rozgałęzia się, dochodzi 
85,50 metra„ u podstawy licząc obwodu 5,70 m. 
Odkrył je w 18'.Zu r. Douglas, członek angiel­
skiego 1'owar1,ystwa ogrodniczego. Poszukiwania 
za ro~liną tą, o której Oli krajowców słyszał, 
zajęły mu rok czasu. 

\V rzędzie pierwszych stoi bezsprzecznie 
Welingtonia albo Waszyngtonia amerykańska 
·(Sequioia seu W ellingtonia gigantea), także drze­
wem mamutowem, albo jodłą osadników zwana. 
Wspanialej rośliny tej dziś już zaledwie 3-4,000 
sztuk stoi na pniu, a z tych około 600 rozrzu­
•Couyeh wśrórl jodłowych lasów w dolinie Yose­
. ruit w Kalifornii. 

Jakkolwiek poduna przez pewnego podróż­
nika wysokość jednego z tych drzew na 128,25 
m1.1trn. wydaje się przesadzoną, to przecież stwier­

.dzoną rzeczą jest, iż dorastują 99,75 metra, 
mierząc 6 - 9 m. w przeciqciu u pnia . . Wyższe 
zatem od bazyliki św. Piotra w Hzymie, pira 
midom tylko, no i wieży Eiffla ustępują pierw­
szeństwa. 

Co do wieku olbrzymów trudno coś stanow­
czego orzec. Twierd'!.ą niektórzy, iż sięga on 
3,000 lat, ze względną jednak pewnością 1,100-

1 1,590 przypisywać im można . 
Najmłodsza i najmniejsza z części światu 

Australia, posiada drzewa Eukaliptusowe, dora­
stające 70~90 metrów 30 m. liczące w obwo­
dzie, a 2,000-2,500 lat wieku. Itosną one 
w 'l'nsmanii. Według sprawozdań przyrodnika 
J<~winga, w zachodniej Australii na rzece Wanen 
Jeży obalony pień drzewa Eukaliptusowego (Euca­
lyptus colossea), 236 m. dingi, było to wi~c za­
pewne najwyższe na ziemi drzewo. N a wspomnianej powyżej dolinie, otoczona 

wielu innemi, rośnie ~sztuka Welingtonii, przez 
-Osadników nazwana mother of the foresb (mat­
ka lasu). Wysoka jest na 115 metrów, a u ziemi 
liczy ouwodu 20 metrów. Obok tego mamuta 
stojące egzemplarze, każdy otiobną nosi nazwę, 

jak: <father of the f'oresb (ojciec lasu), • vld 
bachelon (stary bakałarz), •grizely gianb (sza­
ry olbrzym), • Hercules ~ , <Ady and Mary> itp., 
wszystkie one mniej lub więcej niższe są od 
<mother of the forest>. 

C1.ęść kory tej ostatniej, 33 metry wysoką 
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(Dalszy ciąg-patrz :\'l! 302). 

W Europie najokazalsze drzewa po .~iada 
Anglia. W hrabstwie Kent rośnie dąb, którego 
wiek A. de Candolle na 2,800-3,000 lat ozna­
czył, a który zatem w czasie pobytu legionów 
Cezara na wyspie już potężnem był drzewem. 

Największy z <lębów Norwegii stoi w parafii 
Fieldberg w Sondborland. Przed 20-tu laty roz­
miary dr~ewa tego wynosiły: 37 ,30 metrów wy­
sokości i 7,80 metra obwodu. Na wysokości 
4,-±0 m. wyrastała dawniej pierwsza gałąź, oder­
wana burzą w 1807 r. 

I - Juk sobie zechcesz, - odparła Zofia obo-
jętnie. - l\Iylisz się całkowicie co do moich 
uczuć. Pan Bara dier nie interesuje mię J uz 
wcale, nie mam bynajmniej zamiaru widywania 
go kiedykolwiek. Poprostu, narazisz się hez 
najmniejszej potrzeby na pchnięcie szpadą, któ­
re możesz dostać od niego, a wszystko z powodu 
upierania się przy interesie chybionym od same­
go początku... Ja wam mówię, że trzeba dać za 
wygranę. Skończy się na tern, że ściągniemy 
sobie na kark policyę, a wiecie, że nasi prr.yja-

Cóż, jakże ci się to podoba? - zapytał ciele nie lubią zawikłań dyplomatycznych. Zaj­
Hans tonem jowialnym. - Mnie się zdaje, że to miejmy się sprawą liwernnków angielskich„. Na 
planik wcale obiecujący . ~' rosty, łatwy do wy- tern można zarobić bez ryzyka... Dokładne wia­
konania ... Nieprawdaż Zofio? domości, umożliwiające sprawdzenie oszustwa 

- Tak prosty i łatwy, jak zamach w Van- w dostawach. przywrócą nam tu kredyt na czas 
ves! - mhviadczyła chłodno baronowa. - Ale dłuższy .. . Dajcie pokój owym prochom, wierzcie 
tym razem jestem przestrzeżona, mogę więc sta- mi, to sprawa skończona! 
wić opór. Nie dam ci narazić nns po raz drugi Hans milczał, zdawał się namyślać. Wresz-
przez nową brutalność. Dość jui mam tego wy- cie rzekł z udaną dobrodusznością: 
stępowaniu moich wspólników w roli zbójców. - Ostatecznie, może i masz racyę. W każ­
Wstręt czuję do wszelkich gwałtów, zwłaszcza, dym razie bez ciebie nic nie zrobimy, a że nie 
gdy nie są pożyteczne. Zwyciężałam zawsze tyl- chcesz nam usłużyć, musimy posłuchać twojej 
ko podstępem i nie zmienię mojej metody. rady i da ć za wygram~. 

- Któż ci broni działać podstępnie? Wydo- Lichtenbach odetchnął z uczuciem ulgi. ale 
bądź tylko potrzebny sekret. To nam wystarczy. nic zdrarlził się z niem. Pojednawcza naraz po­

- Ja tą sprawą już się zajmować nie będę! j stawa Hansa wydawała mu się podejrzaną. 
- Ej! strzeż się! - zawołał Agostiui. - rkrył tei własne zapatrywanie, by módz łacniej 

:Mnie uie oszuka8z. Wiem ja dobrze, dla czego przeniknąć do gruntu zamiary swego strasznego 
nie chcesz nam pomódz do złapania Marcelego„. towarzysza. 
Obawiasz się o niego ... Oto cała przyczyna! - No, nic mowmy już o tern! - rzekł. -

- A gdyby tak było? 7,amknę oczy na to, co m~ę ten interes kosztuje. 
- No, to mylne jest twoje wyrachowanie. Szkoda jednak, że nie dało się odkryć owego 

Bo przysięgam ci, że, jeżeli nie spełnisz dokła- sposobu fabrykacyi„. Można było grubo zaro­
dnie polece11 Hansa, to ja, w przeciągu ośmin bić!.„ 
dni, zobowiązuję się wszcząć kłótnię z tym gasz- lfańs przygl'yzł usta i nic nic odpowiedział 
ldem i nadziać go na szpadę jak kurczaka! na te utyskiwania. 

5 

Pod Frankfurtem nad Odrą, jako zabytek 
dawnych lasów wendyjskich, ~toi dąb o,55 ro. 
liczący obwodu. Nieopodal od niego stał do 
roku 1888, w którym go burza zwaliła, inny 
olbrzym 7 m. posiadający w obwodzie. 

Pod Wrocławiem w r. 1857 burza zwaliła 
dąb o H metrach obwodu. Pomimo olbrzymich 
kształtów, młodym był względnie, słoje bowiem 
drzewne wiek jego na 700 lat oznaczały. 

Wspanialej jeszcze przedstawiają się rozło­
żyste lipy. 

W Niemczech przoduje innym lipa z Neu­
stadt w Wirtembergu o 1 O m. obwodu, ocienia­
jąca przestrzeń 125 metrów. W roku 1408 dano 
jej 67 p'ldpór, które w roku 1558 do liczby 115 
podniesiono. 

U nas wspomnieniem żyje lipa wieszcza 
w Czarnym lesie. A ów dąb Baublis w gubernii 
kowieńskiej upamiętniony w •Panu Tadeuszu,? 
Rodziewiczówna najlepszej swej powieści dała 
tytuł olbr~yma dębu Dewajtysem zwanego. Wszy­
stko to «Zywe pomniki>, z pośród których brzo­
za Mickiewicza w Tuhanowiczach należy do naj­
szacowniejszych. 

• Amarykań;ka aD!"a na zDr~aaiarzy. 
I W stanie Kansn-:-~knulo potajimnie spisek 

trzydziestu więźui<'iw zakładu karnego w LeoYen­
worth, pomordowllło straże i umknęło w kienrn­
ku puszcz indyjskich. Banda idzie teraz od 
farmy do farmy, plądruje domostwa i kradnie 
konie. Rząd Stanów Zjednoczonych wyznaczył 
60,000 dolarów nagrody za t<chwytanie zbro­
dniarzy. 

Byłem przed laty-pisze Maksymilian Wolff 
- świadkiem podobnej krwawej obław i}', ~ywe 
przypominającej dawne naganki na murzynów 

. w Stanach południowych. Działo się to w Den­
ver, dzisiejszej stolicy Colorado, które wówczas 
figurowało jeszcze jako terytoryum niezalu­
duiene. 

Trzej hultaje: IIall, Langley i niemiec Wil­
derer, odsiadujący karę za różne zbroqnie, za­
kłuli żelaznemi sztangami zagranych w karty 
dozorców, zabrali ich strzelby i uciekli. Były to 
same niebezpieczn ·1 charaktery. Hall, na uspra­
wiedliwienie morderstwa, o które właśnie chcia­
no wytoczyć mu proces, miał przynajmniej jakiś 
dziki stan umysłu, który go doprowadził do tra­
gicznego konfliktu, do zbrodni. Langley - był 
typem, jaki tylko w stepach zachodnio - amerv­
kańskicb rodzić się może: gracz r.awołany, mor­
del'Ca zawodowy. 

Agostini zwrócił sie do Lichtenbacha z wdziecz-
nym uśmiechem: • ' 

- Cóż będzie z mojem małżeństwem? 
- To samo co i z interesem,-- odparł iizorst-

ko Eliasz, - nic. Nie masz. już pan wiana, mój 
piękny kawalerze. l3rałem pana z prochem Trć­
monta ... A teraz obejdziesz się pan smakiem! 

- A! Tak pan mię traktujesz ! Możesz pan 
tego pożałować! 

- l\Ioge to zrobić, że będziesz pan zmusza­
ny opuścić I<\ancyę w przeciągu dwudziestu czte­
rech godzin! 

- To szczególne, - odeZ';rnl się Hans -
jak ten proch przeklęty rozj ątrzająco działa. 
Gdyby to położenie potrwało, poróżniłby · nas 
wszystkich. Dosyć już tego. I kiedy piękność 
nie chce się ze siłą sprzymierzyć, najlepiej zre­
zygnować. 

Chodźmy, - rzekł Lichtenbach, - już 
późno. 

Odprowadzimy pana do rogatki, aby się 
panu co nic stało, panie Kasa. T!l dzielnica nie 
bardzo bezpieczna w nocy„. Do rychłego widze­
nia, Zofio. 

- Do widzenia ... 
Podała opieszale strasznemu Hansowi białą 

rękę, której on dotknął swoją ręką, zawsze urę­
kawicznioną. 

- Czy nie zatrzymasz mnie u siebie, Zofio?­
zapytał słodko Agostini, który chciał się pojednać 
ze swoją pożyteczną przyjaciółką. 

- Nie, mój kocliany, - rzekła baronowa 
stanowczo. -· Działasz mi na nerwy. Nie znio­
słabym cię„. Dobranoc. 

Zadzwoniła. Pojawiła się Milona. 
- Poświeć panom, Milo. 

(D. c. n.). 

, 
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l\Iiał już wielu ludzi na sumieniu w ich 
liczbie. kilka kobiet. Zemknąwszy z więzienia, 
u~ał się prosto do szynkowni, gdzie w przystę­
pie d?brego h?moru zabił muzykanta, grającego 
na ~10lonczeh. Wreszcie Wilderer - był sobie 
~ałk1em zwyczajny:n d~·abem pruskim. Gdy Hall 
1 La~gley posuwali się do mordu prawie wy­
łączme tylko wtedy, gdy wdali się w jaką a­
wanturę i narażali życie własne, Wilderer skra­
da~ się po~stępnie i niepostrzeżenie, napadał 
zmenacka . 1 pozbawiał życia ofiarę czestokroć 
dla kilku mlłrnych groszy. ' ' 

W~zyscy trze~ byli herkulesami z budowy i 
celnymi. strz.elcam1. Nadto przed ucieczką za­
opatrzyli su~ w repetierowe karabiny systemu 
Henry-Rifles, dające ognia 15 razy z rzędu-ra­
zem 45 strzałów i najmniej 25 trupów po jedno­
r~zowem. nabiciu trzech strzelb. Takich oprysz­
kow mozna było atakować tylko z najwiekszą 
os~rożuością, i pięćdziesięciu ludzi miałoby kiep­
skie szanse w walce z tymi trzema. 
. Rozmaite władze powyznaczały nagrody na 
wh głowy, prywatni bogacze przyczyniali sie 
jeszcze na własną rękę, i koniec końców suma 
nagród urosła do wysokości 200,000 dolarów. 
To nęciło. Wkrbtce też zebrało sie 60 ludzi ta­
kiego kalibru, że ich życie nawet· dla nich sa­
mych nie przedstawiało wartości wyższej niż 
owe 200,000 dolarów i udali się w podróż. 

·X· 

Stosunek obu stron był taki, że trzej opry­
szkowie uciekali pieszo, gdy tymczasem sześć­
dziesięciu ścigających siedziało na koniach. Trój­
ka hultajska miała tyle na swoją korzyść, że 
w przeciągu trzech dni poprzednich uszła już 70 
mil angielskich. 

Pościg posuwał się gęstew zaroślem wzdluż 
rzeki Plata i w jednym dniu dognał opryszków. 
Ci ukrywali się w ZJlroślach w pobliżu pewnej 
farmy, o czem ścigający dobrze wiedzieli, lecz 
żaden nie ośmielił się tam wejść i życie da­
remnie narazić. Chwycono się tedy p()dstępu. 

W farmie mieszkał szwagier Halla. Potrzeba 
go było koniecznie przeciągnąć na swoją stronę. 
Rzecz µrzedstawiała się tak: Farmer umówił się 
był z Hallem, że dostarczy opryszkom koni do 
ucieczki. Konie, już osiodłane miały czekać 
przywiązane l1 dtzwi ~todoły. Sfora ściągają­
cych, reprezentująca w tym wypadku sprawie­
dliwo~ć, l'roźbą i prośbą zdolała. farmera powoli 
całkiem dla siebie pozyskać. Za. jego zezwole­
niem czyhano w zasadzce pod stodołą. O za­
chodzie słońca dostrzegli zaczajeni trzy postaci, 
wysuwające się zwolna z gąszczy. Z bronią 
w ręku, pochyleni, ostrożnie posuwali się rabu­
sie ku stodóle. Już dosięgali koni... Jeszcze je­
den sus-a będą w siodłach, a potem ... 

W tern z pod stodoły ozwała się salwa. Ry 
kło sześćdziesiąt kara.binów; potem jeszcze raz i 
trzeci raz, wreszcie ozwał się okrzyk nieludzki 
z sześćdziesięciu gardzieli... 'l'rzej napadnięci, 
jak spłoszone zwierzęta, skoczyli w bok, zawie­
rnszyli się w ciemność, potem w gęstwinę. Czy 
to możliwe, aby byli jeszcze żywi? . 

Ruszono z latarniami w zaro~la i poczęto 
szukać. Po godzjnie nareszcie potknął się ktoś 
o ludzkie ciało. Swiatło latarni zbliżone do twa­
rzy leżącego, pokazało źe to był Langley. W in­
i;iej znów stronie kniei jękiem zdradził się Hall. 
8cigających przywitał przekleństwem i złorzecze­
niem. Zabrano obu do farmy. Wilderem złapa­
no dopiero nazajutrz w pewnej farmie, gdzie 
przyszedł prosić o posiłek. Otrzymał tylko je­
dne kule, ale miał całe ramie strzaskane. 

' Lan'gley i Hall zmarli ni'ebawem w drodze 
do Denver, wyznawszy jeszcze przed śmiercią 
cały szereg swych morderstw. Ciała ich były 
od kul µorl.ziurawione jak sita. Hall otrzymał 
trzy strzały w czoło, trzy niżej oka, cztery przez 
szyję nawskroś, dziesięć z górą przez piersi i 

tułów, wreszcie bardzo wiele kul w uda. Zwło­
ki Langleya były podziurawione. Wilderer znacz­
nie później dopiero zadyndał na szubienicy. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Życzenia noworoczne. 
Z okazyi Nowego Roku różni meźowie sta­

nu i. osoby zajmujące stanowiska polityczne wy­
powiedzieli mniej lub więcej sensacyjne przemó­
wienia, k.tó.re jednak ~ie ~ykazały nic nowego. 
Prezes muustrów węg1er1:1k1ch Szell wskazał na 
trudności, jakie przechodzi obecnie rząd, z po­
wodu obecnych celnych i handlowo-politycznych 
stosunków Austryi. 

ł Zaw.arcie sprawiedliwej ugody między obu 
po owam1 monarchii Austro-Węgierskiej, Szell 
poczytuje za rzecz najpierwszej wa"'i ze wz"'le-
d k . o "' < 

u. na e onom1czne. interesy. Te więc żywioły, 
ktor~ dążą przeciw ugodzie, biorą na siebie 
zdamem Szella wielką odpowiedzialność 

_Prezydent Francyi, Loubet przyjmował źy­
czeurn. noworoczne od ciała dyplomatyczne"'O 
w pałacu elizejskjm, przyczem w odpowiedzi ~a 
mo~ę najstar~zego wiekiem nuncyusza Loren-
zelh, wyraziwszy podziekowanie zaznaczył 
. " ' ' ze ~ocarstw~ źyją w niczem niezamąconej 
zgodzi~ a mektóre z nich wzmocniły swoje 
pr1-;>rm1~rza. ~rezydent przewiduje dalszy ro'lwój 
pohtyk1 pokoJowej. 

. Barre~·e, ministe1· włoski, przyjmując w Rzy­
mie kolomę francuską, wyraził zadowolenie, że 
w ciągu ostatniego roku utrwaliły się i rozwi­
nęły .stosunki przyjazne między Francyą a Wło­
chami. Obu rządom udało się usunąć wszelki 
powód do różnicy zdań lub też nieufności roz­
strzygnąć kwestye sporne w Tunil!ie, zalatwić 
t~udną sprawę przywróconia prawidłowych po- r 
htycznO'-handlowych stosunków miedzy Francyą 
a .Wł?chami, U~Ull~Ć wsz.ystko, CO mogłoby wywo­
łac meporozum1~u1e między dwoma narodami I 
na morzu Śródz1emnem. 

Telegramy. 
Wiedeń, 3 stycznia. (Tel. wł.). - „Vaterland" 

zamieszcza lil!t Papieża clo biskupów czeskich 
w sprawie językowej. Ojciec Święty uznaje ochro· 
nę praw języka ojczystego w granicach przyro­
dzonych, zwraca jednakże uwag~ na względy 
ogólno-państwowe, zabezpieczające całość mo · 
narchii. 

Berlin, 3 stykznia. (Telegr. wł.). - Książę 
Walii zabawi w Berlinie przez caty tydzień. Ce­
sarz ma zamiar nadać księciu wysokie odzna­
czenie. 

Haaga, 3 stycznia. (Telegr. wł.). - Podobno 
K.1iiger przyjmował w tajemnicy angielskiego 
posła pokojowe o. 

New-York, 3 stycznia. (Tel. wł.). - Palma 
wybrany został prezydentem rzeczypospolitej 
kubańskiej. 

New-York, 3 stycznia. (Tel. wł.). - Peru 
i Argentyna zawarły przymierze zaczepno-odpor- ' 
ne przeciwko Chili. 

Londyn, 3 stycznia. (Tel. wł.). - Dwór ce­
sarski przybył już do Czing-ting-fn, zkąd koleją 
wyjeżdża do Pekinu. 

Pau, 2 stycznia. (Tel. wł.) . - Dziś w nocy 
wybuchł pożar w domu barona Morenheima. 
Wszystkie ważniejsze papiery ocalone. 

Londyn, 3 stycznia. (Telerg. wł.). - Tung­
fusiang i książę Tuan zostali w prefekturze mia­
sta Ningczuanfu zamiast udać się do Turkiesta­
nu, dokąo byli wysłani w swoim czasie. Im te:i. 

przypisują zamordowauie misyonarza i nawróco­
nych na wiarę chrześcijańską chińczyków, które 
miało miejsce niedawno. 

Ce ny zboża. 
a sty('znla. 

Dziś na łargu zbożowym ceny były następujące: 

Pszenica wyborowa 240 f. 6 rb, 20 k. za korzell 
„ ireduia f> „ 90 
„ orclynaryjna 5 60 

Żyło Dlłjlep3ze (230 f.) 4 " 50 „ gorsze 4 20 
„ lvadllwe 4 oo 

Jęuzmleń browarny, 200 font. 4 „ 40 „ 
„ na kiuzę a „ 9•) 

Grouh wnrzelny 260 f. 8 ,, OO 
„ na paszę 6 „ ó•1 

Owie• biały, ważki 140 f. s „ :!O „ 
„ średni 3 „ OO 
„ lekki, źoltawy Il „ 80 „ 

Karłofle (ll!O f.) od 1 rb. 20 kop. do 1 , 40 
Gryka 4 :. 30 „ 

Targ ospały. 

Cena paszr1 
Koniczyna od 2 80 do 3.00 za 120 fnntow 
Siano „ 1,60 „ 1,80 „ „ „ 
Słoma „ 1, 10 „ 1,70 „ „ „ 

Dowozy małe, zapasy średnie, 

K u r s y g i e I d o w e. 
Warazawa, 2 stycznia. 

Przekazy nil RerTin: Bank ' Państwa 
„ Wiedeń: B •nk Pai1stwll 
„ Londyn: Bank Pnń11twa 

„ „ Paryż: Bank Państwa 
Llbty Likwld. Kr P. dużt1 
Pożyczka Prem I·ej Em. 
Pożyczka Prem, Il·ej Em. 
Pożyczka Szlachecka 
Nowa Rellh Pa6stwa 
ł. 1 /:% Listy Za11taw. Tow. Kr. Ziem. 
4% „ tł „ ,, 
6% Listy m. Warszawy 
41/ 2% Lbty m. Wa1szawy 
ó% LMy Łódikle 
ł. 1 /2% L'sty Łódzkie 
Wllt>ńskiego Banku Ziemskiego 
Starachowicklo 
Putlłowskle 
Lilpop, Rau 
Rndzkl 
Akeye B. II. "\'t'arsz. 

46.30 
39.60 

9 451/, 

37.60 
99.76 

480.-
366.­
:lf>0.-

96.16 
97.4ó 
87.f>O 
98.60 
9083 
96.50 
86.-
89 60 

139.-
49.-

680.-
-.-

„ 

" 

" 

„ 

1 Pokoju In~ t~ż ~ nokoji 
z oJudelnem weiśJiem, u meblowan 1 al ho nieu -
meblowane, w okoli"y ulicy IPiotrk:owHkiej od 
Pasatu Meyera do Z lWadzkiej, po1w.ikuje dwóch 
młodych ludzi. Of ;rLv nad:1yłać p •Jcdą ,, Po~t l­
restaute pod }. t. „A. S.'' 

Do wynajęcia zaraz 
11okój umeblowany z oddzielnem wejfoiem, z ca.­
łodziennem utrzymaniem, z nMługą, lah hez. Wia­
domc•ŚĆ ul. Mikołajewska M 9, m 7 (front pra· 
wa strona). 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Paul z Kijowa- Bomsztein, l\1au­

gold z Warszawy- Rohrbacher z Magdeburga - Krautz 
z Akwizgranu-Brżeziński z Rygi-Grindler z Beudzina -
.Frisch z Charkowa - Kamlet z Odesy - Rneff z Mi­
luzy. 

HOTEL VICTORIA- Eisenman z Kalisza - Serejski, 
P1:o:r.orowicz, I}rykman. HasfeJd, ~at~er :r.. W~rszawy -
M1chn_owskl z Zytomierza - Brzez rnskt z Siemiechowa -
Olszynski z Kalisza. 

HOTEL POLSKI. Borowski z Tomaszowa - Rości­
szewski z Lasku - Sko<lzy1'1ski z Piotrkowa - Majewski 
z Topola-Tyliński z Sieradza-Łopuski z Kalisza-Reit3 
Szabat z Warszawy. 

ZOFIA Z BADEROW LIBISZOWSKA ~ 
Przełożona Szkoły IV-klasowej z Pensyonatem 

. 
I Klasą Przygotowawczą 

przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 28 
Zawiadamia, że w bietącym roku szkolnym została otwartą klasa czwarta. Wykłady na pensyi prowadzone są przez doświad• 

czonych nauczycieli i nauczycielki. Zapisy do wszystkich klas przyjmują tli~ codziennie od godziny 10 do godziny 6 wieczorem. 
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Skład Fortepianów i Pianin 
oraz -.-e~e.-::ae>7"".J :im_~ 

otworzony będzie z dniem 1 stycznia 1902 r. 

._.. w Łodzi, przy ul. Dzielnej 26, 
pod firmą 

J. Grzegorzewskiego i A. Kuleszy 
dłagole tniego korektora i stroiciela fvr­

tepianow i pianm firmy 

Gebethnera &. Wolff a oraz Małeckiego 
w Warszawie i w Łodzi. 

Reprezentanta 
f<.Lbryki fJrtepiauów i pianin 

Arnolda Fibigera w Kaliszu. 
z dniem d7.iAie,'ezym przyjmuje się zamówicn:a na strojenie i reperacyę fortepianów oraz pianin pod wy-

żej wskazanym adresem - ,.. czem, s i ę polecamy Si. Odbiorcom. 959-3-2 

Nowo otworzona remiza wynajmu karet 
i powozów. 

IGNACY BARANOWSKI. 
Łódż, ulica Mikołajewska M 17. 

Polera ekwipaże najnowszych fasonów na kolach gumowych, jako też 
wygodne bryczki ua JJ11l11wauia. 

Poszukuję od 1 go lipca 1902 r. w śródmieściu 

LOKALU 
składają' egn hię '1. l'ali o 5-6 oknacł-, ora7. 3 pokoi. Oferty dla „Sto w. 

maj~trów f ~hrycz' uprasza się likładać w admin. R 1iwoju". 
9?6-3-1 

••••••••••••••••••••••••••• 
~ Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia ~ 
I J. THOMASA ~ 
~ ulica Piotrkowska Ni 79 i Spacerowa Ni 30 ! 
~ 830-26•21 pod kierunkiem plerwazorzędnego apeoyallsty. :ll8 
IJł Pr7'yjmnje do prsnfa I farbowania: garderobę męzkl\ I dam11ką, plnsze, j~dwa- 91/ 
a,,. hle, aksamity, firanki t.i:1łe I kolorowe, koronki, porłyery hd. Czyści I far- Jlł 

9t bnje bez potrzeby prucia garderilhy. lJl:lkatyzacya materyałow dla panow 
- krnwcow_ Zupełni\ g,..arn1•cya trwal„ś · I kolorow Ceny moillwłA 11l •kie. 'Jl 

··························­N a nadchodzący sezon 
poleca 

Lipska introligatornia, drukarnia i litografia 

E ~ J k' k' ŁÓDŹ, I m. wa~~ lU~ i~go u1. Piotrkowska 81 ...... 

Wielki wybór Segregatorów i Układaczy, Kopiałow, Ksiąg handlowych etc. 

917 3-3 po cenach przystępnych. 

KSJĘGARNIA 

K. Kostrzsńskiego 
w Dąbrowie Górniczej 

ponnknje mło•legil pomol'Dłka ze 11krom-
1 llWi wymag:rnl11m 1

1 wstęp zaraz. Zirlo-
11zenla wproał 

9-3-1 

Z!(lnęła w Nowv-Rok na ni, ŚreJolej lub 
WldY.e1nkltlj 

z I Herami "i\I. K." Łaskawy snalazca 
2ecbct1 odnieść (za nagrodą) na nl. Wł-
' zewską Mi 7 11tróż wskaże. 12-1-1 

Lecznica dla Chorych 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 

ul. Wólczańalta N: 3~ róg Benedykta IO. 
Po„ada 40 kop. 

Przyjmnje od 12-2 pop. I od 4-ł-8 wlecz. 
w nledz. I "wlęb od 9-12 I od 4~-6-ł w. 

Łożll:..1 dla chorrch. 
713-r-11 

Przewodnik. 
Budowniczowie. 

Kazimierz Sokołowakl, Budowniczy, R"'ne­
dykta 29. Plany budowlane, kościoły, 
oceny d<> a11tlknrauyl I Towanytłwa 

Kr• dytowe~o mla11ta ł4odd. w~r.e kle 
roboły w zakres budowlany wobodzj\uc 

Ksifgarnie. 
H. 11111 ł I cz, Plo1rkow11ka 13. Kslf;lgarnu 

I skład Nut, poleua: Wielki wybór kslq 
łek do Nabożeństwa w <1zdobuyuh OJlf4-
waob. 

CukieJ'nie. 
J, Szmagler I E. Bartaoh. Plotrkow1:1ka 47 

róg Zielonej I Ploirkoweka 16 21'1. Poltll'!1 
znane z doskonałońcl pączki "'l~dt1ńskl11 
I murzynki (ezekoladowe) ood3ltlń 'wli­
Żll, jak równillŻ baby petlnetowe, p11r1lo­
ne I piaskowe, placki waniliowe j .. błko­
we I wiedeński Il, cła11ika rózne d11sero -
we, Boocbes des dames, Peiu foors, 
berbałnlkl krnube i mlgda uove onltry 
deserowe, czekoladki, c. woce w kon.aer­
wle, karmelki rożr e • ł. d. Karmelki 
od kaszlu szlazowe, słodowe, I mlodo­
wo-zlolowe, toriy, tace cla11ł, kremy 
hiszpańskie I mrożone, Prince piele, 
Blomblery, lody I Blamanże. 

Skład piwa. 
Udzkl •kład ryskiego piwa I porłe:u 

Waldachliissehen ul. Barcza >l 8 przy 
Rzosle Rokllllnsklej za monopolem. Tele­
fon: Adolf Waitner. 

Zakład przewozowy 
D Szumlllna, Nawroi 74. Przyjmuje prze­

prowadzki po Ctlnacb przysiępnycb. Owll'­
rr.nuya pewna. 

Nowy zakład przewozowy. 
l1n11y Ktzłowakl. Ulica Śrtldnla .l6 98 

Przyjmuje w11ztllkle przeprowad:i1kl po ot1 
nach przysiępnycb. Za uszkodzenia od­
powiada. Polecam się ła11kawym wzglę 
dom l::izanowntlj Publiczności. Z azauun­
klcna lgn1111y Kozłowski. 

Zakład Krawiecki. 
Rtbert Walter Oszczędnośe. Plerw~r;y 

łódr;kl zakład rnpeiracyjno-krawltlu>-1, 
najpiękniej r"ptlrUjtl, Jlnerabi ., nfoujo 
osy8ul, pillrzt> chtlmisiznie oraz farbuj~ 
(lard11robę męzką. Wykonanie t1l6ghn •­
kle I •Zybklll. C„ny nader nmlarll.ow11 -
ll6. Ulilla Plo•rkowhka -" la:l. 

Iilleczarnie. 
D111lnlu• Rogew, Mleczarnia, Średnia ~ 

.l!'llla, Ploirkow11ka .M 59 w Łodzi, nrz'l 
dr;ona na wzor , • .!l;adśwldrzankl" w W11r­
nawle. Poleca WHZelkifl produkty wleJ­
akle, zawsze śwleie I w ~ yb<1rowfl" 
gahnku. ~a wiejollU w11zystkle plam • 

Składy narz41dzl chirurgicznycb 1 
nozowniczych. 

Zygmunt Kwasnlewskl Piotrkowska Nr. n. 
poJe,·a w wielkim wyborze 1lllyzorykl, 
notyctkl, bny\wy au.ci6lakltl. Przy 11~.ł..­

dzle z11kład rep11rauyjny przyjmaje wazt-1-
kltl reperacre narzędzi cblr1.1riclcznycb 

uoi owniczycb. 
Pracownia hartów. 

Prao1w11la haftów any11\yc11n)cb Klary 
Zajdt1l, Pl J\rkowaka ,lf. 73. Przyjmuj~ 

wsrrnlklu roboty w zakre• haftu wuho -
dząue. Aparaia k~śclelue, ohoni~wle eo­
(•h.i„e, \akill rtlptlraję kościelne apan­
t '• 11nerablam I od11wldam chorj\gwl~ 
uA\'.bowfl. Pracownia moja renomowana 
kllkołtlłnlą pracą, zasłużyła na zupełne 
zanl•nltl tir.. Pnblh:znośd, wykonywaw 
łakowe po mo!Jiwie nizklub uenach. Po-
1„cając 11lę łaakawym wzgłędoin I sr..­
onnklum Klara Zajdel. 

Oszczędność. 
A. Kart. Pierwszy łodzkl 1.aklad reper~­

cyjny przedmiotów domowego I 1tospo­
dar1:1,wa, w Łodzi, Plotrkow11ka t<8, Mi­
kołajewska 3ó, wykonywa roboty bla­
obarakle I ślnsar11kie, bitllenle rondli I 
••mowarow, bronr.owanie I lakierowanie, 
rtlperacye lamp, lodowni pokojowyoi, 
przedmlo\ów mo11l-tżnycb I bronzowyut, 
westillduh mas11Jyn11k kncbennyub I wy­
iymaezek, 011trztmle I obudzanie noty. 
jak tOWnillŻ dkltljaole przedmlołow 8Zklau­
llycb I porcelauowych I t. p. Robot}' 
wykonywane będą dtarannlll I po utlna.:b 
pn:yetępny~h 

Skład masła. 
O. Tauohert. Poleca ~utlziennie świeże 
wabło smleunkowe kuchenne i ioplQUtl ora:i 

mleko I śmietanę. Mikoł:ljewdka 29 Ul. 

25. 

Ample, lampy widzące, salonowe, binro­
wti poleca T. Radziszewski, Dzielna 12. 

Ceay uizkie, towar świeży z najlepszych 
fabryk. 869-10-Swc 

Coo-rersntion franQalse cbez nne damc in-
11truite. Oferty ,Lotbin' 3-3 

I \o sprzedania pi61larnla !6 <Jałtlm nrzą­

.U dzenltim. Oferty sk.ładae w admin. 
„Rozwoju~ pod ,z. 26". 10-3-1 

For~eplan fabryki Hofe1 ~ ::lywany w do­
brym stanie do sprzedania. Wiadomośe 

w składzie for~eplanow Gebethnera I Wolf-
fa. 1196-d-7 

7 

Fortepian krótki, ezarny, w dobrym ata­
nle za 150 rb. do sprzedania. Dd.ilna 4 

parter. 1173-3-2 

Forłeplan czarny zilgraniezny \anio do 
sprzedania. Przejazd S2 m, 2 . 

8-lł-1 

Młody człowiek znający język poldkl I 
ros\jskl posznko e po~ady w prywat­

nej lnstyincyi lub t• ż w knntorzt>. Ofer~y 
składać w admlu •• Rozwoju" pod 1 t. ,T. 
o.• 4-3-2 

"l fłody człowiek po11z11knje miejsee. doc 
lllfabrykl lob 1p. O forty w admin. ft Roz-
w•in" pod ~:u. IC" 129-l-a-1 

Młoda panienka poszukuj„ zajęcia ka­
synki lub sklepowej. Oferty dla .za­

jęl'io" pros1ę składać w admin. „Ro11Jwojn" 
6-3 -1 

Obiady I kolacye dla osób z wybrt<dulej­
azym wmakiem. Mlkolaje„sk'' 27 m. 1. 

11-3-lp11w 

l 'oirzeba od :!OOO do aooo na I-Hy nu­
mer bypot~kt. Oft!rty w admin. ,l~·•Z-

wojn pod lit . „I. E." 7-3-1 

Potriebny pidarz-lnkasen~ z kancyą. Ot.r­
ty pod lit. 9 8. lI. ł':· prr.yjmnje adm. 

„ Rozwoju•. 1292-a-. 2 

Pc.trzebuy Jtldt chł ... pluu na praktykę uu 
l1Hitirnika powozowe <O, m •Jotra <:t1<h •­

W0.lO z \Varsznwy. Adres: ni. Konat:ln1y­
no.vdka )l 14 n J. Wl;ckowsklego. 

1209-d-3 

Nanezyclelka znają~a gruntownie rr.att:-
malyKę z p:1ieute1n, polrzebnl\ 111ara1.. 

Dzitllua 11 m. 7. 1295-~-lwd 

'i'„lemleck" konwerucya n młodej polki. 
n .tiindynm·. a-:i 

O•ol>a w iirn<luim wltlKU znajl!e„ 11 I{ na 
gu~podarotwlt1 i l>Z)c:n po .r;ukuje miej -

11ca gospu lyoi. Ofer'y pro•zę 11kł:ł<lać "' 
adm ·n. "ltozwojn' pod „J.„ a-a 

lJ otrz11hny c1 . łopiHC do podłogi J roioo1zt1-
.r uia listow na 11tałt'. Nawrot .w l ro. u . 

:!-:!-~ 

Potrzebny a1w<1jcar. Kancyi 300 rb. Wia­
domosc Al.ll(uł"j1iw_ka 18 m. Jo. 

a-3-.2 
- - -- ------------

I) szuknję zaraz pokoju pojedyń.:zt1go 
lob poi<o„n z kucbulą w czy11tym, porzą­

tlnym domu w okoiil:y 111. N"wr„1, Przll­
jud, Benedykta, Audrzeja, Wóknń11kiej 
Hd. lid. Oferty prOHllll} składali w admin. 
„t,ozwojn" pod ,L. K. 4 2-d-l 

Panienka z prźyzwoltej rodziny, pragnilł 
priyJąli zaraz mlej~ce podr~ezne1 w 

11k tlple pieczywa Int> też w Innym h·rn­
dln. Of1irty proszę 11kładau w adm. 

9
Koz­

" ojn" pod lit. A. J. l:l LO -d-3 

przyjmnję tłomaczenla z ro111:1yjskleK" na 
pobkl I z polaklego ua rossyj11kl. Wla­

dowo~e ul. P1tńdka J't aó, m. as Trzl"ińskl. 
113:l-d-9 

potrztibny ehloplec 111' posyłki. Wiado­
mość w druk:irnl „Rozwoju•, Piotr„ow-

11 '<a I 11. 

\,'.klep kolonialny z eałem nrzqdzenlem 
IJdo 11przedanla. Z~leraka 6.j.. lt9L 3-3 

\ y1nujem pianin I fortepianów prztinlt1-
11iouy został z ni. Nawroi s pod )i l!8 

na ni. Skwerową pod )i 22 m. 8. Przyj­
mojt1 s ę etrojunle I reptiracyę Jasklt:-
wlcz, l:l66- 3-3 

zaginęła kelążcczka lt'gitymacyjna na 
Imię Maryauuy Kop ow11kiej wydana a 

magi111ra\n m. Lodzi. lll89-3-3 

'/aj!'luęło zallczenllł kolei łódzk.it'j za .16 
h 1;,g11'.l 11a rb. 9-l.7ó kop. na Imię lfo3esaa 
Gros11. lt50-2-2 

za1elnęła karta pobytu na imię Józefy 
KowaltlWll><itlj wydana z magi,tratu m. 

Lodzi. 1-3-2 

Z 11owod11 wyjazdu do sprzedaola ma­
U1:1zyna do szycia najnow11zego 11y11t.imn 

Sluiera I różne, rzeezy kn1.1henoe po ni­
skich cenach. Sre . nl& )U 103 m. 9. 

5-11-2 

iailnęła karta pobyło na Imię Wojcle -
eb3 Raczyńsklefo, z maglstram m. Lo-

dzi. la-3-1 

zaginęła ksląteczka legitymacyjna na 
Imię .Maryanny Bana1:1lak, wydana z ma-

gistratu m. Lodzi. 12-3-1 

zaginęła w Nowy-Rok 6-letnia dziew-
czynka: blondynka, włosy kędzlerżu ..-e, 

ubrana w granatową 1:1uklenk.ę. Na lml'} 
jej Władzia. Odprowadzle na ni. Wi­
dzewską 169 m. 5 do pp. Pośrednkk.lch. 

14-3-1 



8 ROZWÓJ - Piątek, dnia ;-{ stycznia 1902 r. 

W CUKIERNIACH 

A. Roszkowskiego 
od Nowego Roku 1902 są następujące pism&: 

Rosyjskie. 
1 egz. „ 'Yarsznnklj Dniewn:k", 1 egr . • Nowoje Wremia", 1 „Pdro­

kowskija \\'ledomo81ia, 

.·Polskie: 
2 egz. wRozwoju", 2 Pgz. ~Oońea ŁOdzklegoa, 2 egz .• Kor~· era co­
dziennego" , 1 .Kuryer Pol8ki". 1 .Kuryer poranny", 3 „Kuryera \Yar­
hZawsklego". 1 "Wiek", l ,.Gazeta handlowa", 1 Gaaeta losowań · ', 
1 „Głos·-, 1 „ Izraelita", 2 „Koke", 2 „Kraj'', I .,Kuryer świąt eczny" , 
2 „Mucha'', l „Pral'l<la", 2 „!'rLegląd tyvodolowy· ', li „Tygodnik llu-

strowaoy-', l , '\rędrowiei;". 

· · Niemieckie: 
2 egz .. ,Lodzer Zeitung", 2 egz. „Lodzer Tageblatt ', 1 egz. „Boersen 
Coorler" , 1 „N~ue f elt1 preHst·', 1 „Frar.kfnrter Zeitung und IIanrtP!s­
b latt" . 1 „Kolnlsche Volkszeilung and llandelsblalt" , 2 Fllege nde Ill a t­
ttr·", 2 „llabtrlrte Zeilaog·', 1 .. WJei;er Carlkaturen", 1 „D .e Wo1ih11". 

Francuskie~ 
2 rgz. „Figaro" , 1 ~gz. ,.L 'Ilnhtratlon", 1 , Journal amusant" , 1 „ Pe­

tit Journal l our. v ve". 

Angielskie: 
,.Ginphic llnstrated", 1 egz. „Ilustralcd London Newo". 

2-2-1 •••••• ,,. 
I Biuro komisowe U N. ~ J:) Jl Aleja Jerozol'mska N~ ::--1 
I
~ Kaucyonawa~e l.,j J \. Tłr 

I 
i;rzyjmnje w komis wszelkie towary do sprzedaży. (róg Mar~załkowskiej), · 

836-3-3 Warun'd dogodne. I 
'------------------~----KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska Ha 61, Piotrkowska Hl 116 (kamienica przechodnia) 
przyjmuje w dalszym ciągu zapisy uczniów na wsllystkie instrumenty 
rznięte, dęte i Śp ; ew, klasy dykcyi i deklamacyi, lekcye rozłu żoue na 
przedobiednie od 9 do 2. p. obiednie od_ 2 do 7, dla uczniów innych za · 
kła.dl w naukowych i wieciorne od 7 du IO. Deklamacya od g. 8 d > 9. 

Po ukonczeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

Kursy wieczorowe dla do. rosłych 
S. MUSIATOWICZA 

Przy szkole lf9 8, Południowa H2 40. 
Na kursach wykładane będl\: języki rosyjski I polski, arytmetyka, hlstorya, geografia 

l hlstorya naturalna, a na żądanie-niemiecki l francusl<l. 

Lekcy• od godziny '1 do IO wieczorem. 

~ W~ r~"~w~k~ „r~l"i !S "Aem'"zn~ . sztuczna ce.rownia ~ za~ład 
IS i M"ll M i ~ i ił i .W !W 11, raparacy1na-kraw1eck1 

WlADVSlAWA PIĘTKI, 
824-r-o pod firmą „Helena," 

Piotrkowska Ns Ili w lod.:i Ttlefiln N2 851 
Przyjmuje garderobę damską I męską, koronki, firan\!, portyery. dywany, meble do pra -
11la l e~yazczenia. Matery"ly do dekatyzow&nla. Wykonywa s·ę wszell!.ie roboty w za· 
kres pralni chemfoznej wchodzące starannie, tauio i pręd:.o, na żądanie w 24 godzin. 

ODEZWA 
do W.W. P.P. Kupców Przemysłowców. 

Wydział rekomendacyi pracy Towarzystwa Pracowników Han-
dlowych i Przemysłowych m. Warszawy 

poleca członków swoich na posady l ucbaJterow, kore8pondentow. pomocniJ..ow bla ro -
wych , el:.spedyeniow skl epowy~h W8Zelkich rodzajó w, praktykaaiów, kas yer.;< I i pra­
cownice biurowe. O łaskawe zawiadamianie o mających zawakować pos -.dad1 nprz t>j• 

m!e pNsl Wydział Rek. Pracy pod adresem: Krakowskie-Przedmieście N: 5. 
860 d ó 

Wszelkie materyaly . na ubrania -· rnązkie 
w dobrym gatunku, w najnowszych ~e11eniach i kolorach na sezon jesienny 
i zimowy jako też z powodu swej dobroci wszechstronnie za dobre uzna­
ne Dery dla koni poleca 

SKŁAD SUKNA 

J. W. WAGNER 
óóO-d-.U ul. Krótka Ni 7, nowy. 

Niniejsiem mam zaszczyt zawi&d •)mić Stanowne Panie iż z <l uii:m 
d.dsiejszym ctworzyłem przy ulicy Piotrkowskiej M 32 

salon do czesania dla Par1 
pod osob.stym kierunkiem specyalisty p. Lcwand·lwskiego, zaopatrzywszy 
tak?wy ~ specyalną maszyn~ do mycia głowy, Champuingem u i !!zczący 
łup1ert. 1 curumący od wypadania włosów i momental urgu 11 u!!zeu1 u. 
włosów. Pvlegając na długoletniej praktyce, j aką posiad am w tej bra ui y 
sądzę iż zadowolui~ w zupełności wymagania Szano Nnych P a ń . 

Z poważaniem Paweł Zdziarski. 

CREME 
BALLET 

LEMEILLEUR 
COLD-CREAM 

Ślusarz-maszynista 
pofrzebuy do fa1>ryk i klejn »Les!;. I, Shrk­
man i S -ka"' przy szodle Pabia1,fok!ej. 

Ni zbędnti dobre świadectwa. 
4-2-2 

H andel towarów kolonialnych przedota" ia­
jący wartość do 3,uoo rubli, w dóhrym 

punkcie. 

Jest do sprzedania 
zaraz z 1-ompl• tnem urzl\dzenlem. W lado. 
mość u p. Aodrze]ewskiego. Nawrol )il 3, 
m. 4. 6-3-2 

Zgubiono I stycznia 
Idąc ulicą Piotrkowską od ul. Dz7elnej 
pntiz Przejazd do boścloła Św. Krzyża 
lub w kościele małą skórzanl\ portmonet­
k<; zawierającą llHty, fvt1grnflę I zawl:1do­
mienle o przyjęde wekHln in blan ·o pnez 
• T -wo Ziari;o•. Wiktorowi Karl ii1 kltimu 
l Jadwidze Karliń1l.Je\ Proszę o.t<lae za 

uagrodą na ul. rio~rkowską 166. 
3-3-1 

Poi:zukaje się 

dla p i wiarń w Lodzi. Kaucya wym3g!llna. 
Posad y mogą być zaJęte I przez kobiety. 
Qf, r iy skh1.da6 w adm. .Rozwoju~ pod 
. Bedoń ". 99-1-3-2 

" 
ARAG~" 

St. Gór-ikiego 
na wy.niszczenie 
odcisków 

znany ze swej skuteczności. 

Cena 30 i 50 kop. Sprzedaż 

w składach aptecznych. 
916-30-7 -ta F' W S &S&bJllBI 

l)rcyjmuję nndrablanie ponczocb. Mi koła­
jewska 69 m. 66, 2-gie pięt r o . d-1 t 

a; +&&·• 'Ili 

Dom zdrowia 
dla choró b cbirurgicznych i kobiecych 

z oddz iałem dla rodzących. 
D-rów Reicbsteina, Wawelb~rga i Kruko-

wskiego Warszawa, Leszno J\l? 31. 
Cena pokoju od r b. 2 do 5. Dla nieza­
możnych warunki szpitalne. Bliższych 
szczególów udzi ela Dr. S. Krukowski, 

Orla JW 11. 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wtowi~i 
Przyjmuje od ~-1 1 I od ó-8. vanie od 

2-3. Zachodnia M 33 
(obok l ombardu- akcyj nego) . 

W niedzielę I święta od 9-1 1 i ó-7. 
ó88-d- Di 

Or. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, ó-8 wlecz., panie 3 ł. 

popołudniu. 

Cegielniana .M 23. 
60ó-1G-l6. 

Dr. J. R~nn~latt 
choro!-y 

11110, nosa, gardła i żboczeń m;. wy 
Prsyjmuje od 9 - Il r. I od 4-7 poyu , . 
w niedzielę ·od 9-11 r. I od 2-ł pJpol, 
Łódź1 Zawadzka NI 4. 

Dr. Sonnenbarg 
ohoroby s.kóPne i wener7-. 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Prz7jmnje od g. 1 O rano do 1 ppł . 
i od 3-8 pop ił . 

Lekarz-Dentysta 

ADOLF ŻADIEWICZ 
ul. Piotrkowska N2 120. 

PrryjmuJt1 od 10 rano do 9 wlel'Z 
Specyadua pracownia sztuczn) c·h 

z~bów. 
761-d- O PP · 

l\ także i wszy-t'cie nowe tańce. 
Ulica An Jrzeja N2 16 m. 4 , dru gie.1 

piętro. 

Zakład Gimnastyczny 
i Lekcye Fechtunku 

Surowieckiego 
Mikołajewska .M 29. 

ó6~ -ź 5 

JloaBoneeo aeeavpmo. r. Jlonab, 21 ,[(cKaf\pa Hł0 1 r 

W drakami ,,Jkzwoju", Piotrkowa&& ."łł 111. 
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